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„Czarny tydzień“  
nowojorskiego metra
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Katastrofalne 
trzęsienia ziemi
w Albanii i Jugosławii

N O W Y  J O R K  P A P . B e z  m a ta  5 - m i lio n o w a  rzesza  u ż y t k o w n ik ó w  
n o w o jo rs k ie g o  m e tr a  p rz e ż y w a  „ c z a r n y  ty d z ie ń ” . M e tr o  N o w e g o  J o r  
k u .  o p e ru ją c e  d o  t e j  p o r y  w e d łu g  n a jb a rd z ie j  na  ś w ie c ie  s k o m p lik o ­
w a n e g o  i  d la  n ik o g o  n ie  z r o z u m ia łe g o  w  p e łn i  s y s te m u , b ę d ą ce g o  
p o z o s ta ło ś c ią  p o  o k re s ie ,  w  k tó r y m  p o s z c z e g ó ln e  l in ie  b y t y  w ła s n o ś c ią  
p r y w a t n y c h  p r z e d s ię b io r s tw ,  p rz e c h o d z i w  ty m  t y g o d n iu  r e o rg a n iz a ­
c ję .  M a  on a  p o le g a ć  n a  u je d n o l ic e n iu  c a łe g o  p o d z ie m n e g o  s y s te m u  
tra n s p o r to w e g o  i  w p r o w a d z e n iu  n o w y c h  l i n i i  i  p o łą c z e ń , p o z w a la ją ­
c y c h  bez p rz e s ia d a n ia  s i^  d o trz e ć  k a ż d y m  n ie m a l p o c ią g ie m  d o  k a ż ­
d e j  bez m a ła  d z ie ln ic y  m e t r o p o l i i .

S p o w o d o w a ło  t o  t r u d n y  d o  o p is a n ia  cha os . Z łe  o z n a k o w a n ie  n o w y c h  
l i n i i  s p o w o d o w a ło , że s e t k i  p a s a ż e ró w  w s ia d a ją  d o  n ie o d p o w ie d n ic h  po 
c ią g ó w . O b s łu g a , n ie d o s ta te c z n ie  z o r ie n to w a n a , u d z ie la  n ie o d p o w ie d ­
n ic h  in fo r m a c j i .  B a ła g a n  o s ią g n ą ł s z c z y t w e  w to r e k ,  k ie d y  z d e zo ­
r ie n to w a n y  m o to rn ic z y  je d n e g o  z p o d z ie m n y c h  p o c ią g ó w  b łę d n ie  
w p r o w a d z i ł  p o c ią g  d o  in n e g o  n iż  n a le ż a ło  tu n e lu .  W  e fe k c ie  p o c ią g , 
w io z ą c y  »00 p a s a ż e ró w , d o je c h a ł d o  z u p e łn ie  in n e j  d z ie ln ic y .  P o w ró t  
p o c ią g u  -  w id m a  n a  p rz e w id z ia n ą  t ra s ę  z a ją ł  p e łn e  d w ie  g o d z in y .

P o  c z te re c h  d n ia c h  p o d z ie m n a  k o m u n ik a c ja  N o w e g o  J o r k u  je szcze  
n ie  p o w ró c i ła  d o  p e łn e j r ó w n o w a g i.  G a z e ty  p e łn e  są z ja d l iw y c h  a r t y ­
k u łó w  p o d  a d re s e m  a d m in is t r a c j i  m e tr a  i  z a rz ą d u  m ie js k ie g o .

S p ra w a  z a c z y n a  p r z y b ie r a ć  p o s m a k  s k a n d a lu  o  p o d ło ż u  p o l i t y c z ­
n y m  i  m o że  b y ć  w y k o r z y s ta n a  w  ro z g ry w k a c h  r e p u b lik a n ó w  ze s p r a ­
w u ją c y m i  w  N o w y m  J o r k u  w ła d z ę  d e m o k r a ta m i.
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III Plenum CRZZ

P o d w yżka
emerytur i rent

Referat I. Logi -  Sowińskiego
WARSZAWA PAP. W  czwartek rozpoczęły się w Warsza­

wie dwudniowe obrady I I I  Plenum CRZZ. Przedmiotem obrad 
jest całość problematyki świadczeń ubezpieczeniowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem zapowiedzianej przez I  sekre­
tarza KC PZPR W. GOM UŁKĘ na V I Kongresie Związków 
Zawodowych powszechnej reformy systemu zaopatrzenia ren­
towego.

REFERAT omawiający szcze­
gółowe założenia nowego sy­
stemu emerytalnego i rentowe­
go wygłosił przewodniczący 
CRZZ — Ignacy LOGA-SO- 
»V'ŃSKI. (Omówienie referatu 
zamieszczamy nas tr. 2).

Tragiczne żniwo 
ruchu drogowego

we Włoszech
RZYM  PAP. W ciągu pierw­

szych 8 miesięcy br. na szosach 
włoskich wydarzyło się około 
198 tys. katastrof samochodo­
wych, w  których zginęło 5 714 
osób, a 138 877 zostało rannych.

Zemsta piwoszów
L O N D Y N . B r y t y j s k ie  to w a r z y s tw o  

k o le k c jo n e r ó w  p o d s ta w e k  d o  k u f l i  
o d  p iw a  z o rg a n iz o w a ło  w ś ró d  s w y c h  
c z ło n k ó w  a n k ie tę  z p y ta n ie m , j a k i  
w iz e r u n e k  w id z ie l ib y  n a jc h ę tn ie j  w  
p r z y s z ły m  r o k u  na  ty c h  p o d s ta w ­
k a c h . W ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  p o s ta n o ­
w io n o ,  że n a j le p ie j  b ę d z ie , je ż e l i  
u m ie ś c i  s ię  na  n ic h  p o d o b iz n ę  p a n i 
B a r b a r y  C A S T L E , m in is t r a  k o m u ­
n ik a c j i .  Z d a n ie m  p ra s y , je s t  to  ze 
s t r o n y  u c z e s tn ik ó w  a n k ie ty  m a n ife  
s ta c ja  w is ie lc z e g o  h u m o r u ,  g d y ż  p . 
C a s tle  z d e k la r o w a ła  s ię  ja k o  p rz e ­
c iw n ic z k a  b r y t y j s k i c h  p iw o s z ó w , 
w p r o w a d z a ją c  o s t re  z a rz ą d z e n ia  a n ­
ty a lk o h o lo w e  w  r u c h u  u l ic z n y m .

Następnie zabrał głos prezes 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych — Stefan BĘDKOWSKI, 
który poinformował o rozwoju' 
ubezpieczeń społecznych w o- 
statnich latach i  niektórych 
aktualnych problemach związa­
nych z działalnością ZUS. 
Szczególną uwagę zwrócił mów 
ca na konieczność wywiązywa­
nia się zakładów pracy z ich 
obowiązków w dziedzinie ubez­
pieczeń oraz na zadania admi­
nistracji gospodarczej i służby 
zdrowia w walce z nie uzasad­
nioną absencją chorobowo. O- 
mawiając przygotowania, jakie 
czyni ZUS w  związku z refor­
mą systemu ubezpieczeń eme­
rytalnych i rentowych, S. Będ­
kowski podkreślił, że zakład 
dokona przeliczeń wszystkich 
rent na podstawie posiadanych 
dokumentów, bez potrzeby zgła 
szania indywidualnych wnios­
ków przez zainteresowanych.

Prezes Rady Nadzorczej ZUS, 
wiceprzewodnczący CRŻZ — 
Piotr GAJEWSKI omawiając 
zadania w dziedzinie społecznej 
kontroli nad prawidłowym wcie 
laniem w życie nowego syste­
mu ubezpieczeniowego, podkre­
ślił znaczenie pracy rad nadzór 
czych ZUS, skupiających ok. 
900 działaczy społecznych.

Wokół wygłoszonych refera­
tów rozwinęła się ożywiona dy­
skusja.

W  O K R Ę G U  D ib r a  w  m ie js c o w o ś ­
c ia c h  K le n ia ,  O s tre n , M a ą u e łla re , 
S h u p e n z , B u lq iz e  o ra z  w  l ic z n y c h  
w s ia c h  le ż ą c y c h  w  o k o l ic a c h  n 
s ta  P e s h k o p i n a  s k u te k  t rz ę s ie n ia  
z ie m i z g in ę ło  10 o só b , a 124 o d n io s ło  
r a n y .  P o n a d  200 d o m ó w  z o s ta ło  zn i 
s z c z o n y c h  c a łk o w ic ie .  U s z k o d z o n y c h  
z o s ta ło  28 b u d y n k ó w  s z k o ln y c h .

W  o k rę g u  L ib ra z h d  n a jp o tę ż n ie j 
s z y  w s trz ą s  n a s tą p i!  w  m ie ś c ie  < 
te j  s a m e j n a z w ie  o ra z  w  le ż ą c y c h  
w  p o b l iż u  m ie js c o w o ś c ia c h  C erm e- 
n ik a  i  L u n ik u .  W  o k r ę g u  ty m  
ś m ie rć  p o n io s ła  Jed na  oso b a , a 
z o s ta ło  ra n n y c h .  400 d o m ó w  je s t  p o  
w a ż n ie  u s z k o d z o n y c h , w  ty m  s z p i­
t a l  w  L ib ra z h d .  W  m ie js c o w o ś c i D o 
re z  u le g ła  k o m p le tn e m u  z n is z c z e n iu  
Jed na z  d z ie ln ic  m ie s z k a n io w y c h .

BELGRAD PAP. Jak infor­
muje agencja TANJUNG, wczo 
raj wieczorem nawiązano już 
łączność telefoniczną z miej­
scowością Debar, której lud­
ność padła ofiarą silnego trzę­
sienia ziemi. Jak wiadomo, w 
wyniku kataklizmu 7 osób po­
niosło śmierć, a około 30 zosta­
ło rannych.

M A Ł Ą  l ic z b ę  z a b ity c h  i  ra n n y c h  
t łu m a c z y  s ię  ty m ,  że w ie l k i  w s trz ą s  
(o  n a tę ż e n iu  8 s to p n i w  s k a l i  12- 
s to p n io w e j)  p o p r z e d z i ły  s łab sze  
w s trz ą s y , k tó r e  z m u s i ły  lu d n o ś ć  D e 
b a r  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  o p uszczę  
n ia  s w y c h  m ie s z k a ń .

80 p r o c e n t  w s z y s tk ic h  b u d y n k ó w  
' v m ie ś c ie  zo s ta ło  k o m p le tn ie  z n i­
s z c z o n y c h , a  10 p r o c e n t  z o s ta ło  u -  
s z k o d z o n y c h  p o w a ż n ie . D z iś  w k r ó t ­
ce  p o  p ó łn o c y  z a n o to w a n o  w  D e b a r  
n o w e  tr z ę s ie n ie  z ie m i.  B y ło  to  t r z ę ­
s ie n ie  o  s to s u n k o w o  s ła b y m  n a tę ­
ż e n iu , n ie  s p o w o d o w a ło  w ię c  ż a d ­
n y c h  o f ia r .

M a rlo n  Brando  
- poryw aczem

PARYŻ. Marlon Brando ob­
ją ł jedną z ról w nakręcanym 
w Paryżu film ie „Chiaroscuro” 
reżyserii H. Carnfielda. Od­
twarza postać taksówkarza pa 
ryskiego, który porywa młodą 
bogatą Amerykankę, graną 
przez Pamelę Franklin.

„Szczecinianin 
roku 1967“

Czekamy na kandydatury!
ROZGŁOŚNIA Polskiego Ra 

dia w Szczecinie przy współ­
udziale Redakcji 
emskiego”, „Kuriera Szczeciń­
skiego” i Telewizji Szczecin 
pragnie w  tym roku po raz 
trzeci, zaprosić wszystkich 
mieszkańców naszego woje­
wództwa do udziału w Ple­
biscycie, którego celem jest 
wspólny wybór „Szczecinianina 
roku 1967”. Będzie nim miesz­
kaniec Ziemi Szczecińskiej, kló 
ry w  bieżącym roku zdobył so 
bie sympatię, szacunek i 
wdzięczność naszego spoleczeń 
stwa za swą postawę społecz­
ną, pracowitość, inicjatywę, od 
wagę, ofiarność lub poświęce­

nie. Może będzie to żołnierz, 
albo jeden ze stoczniowców, ry 

„Głosu Szcze bak, lekarz, kierowca, działacz
1 A ra  S 7 l»7 A nm  . . I  - : ‘  J. ? _____  _ ..społeczny, architekt, marynarz, 

nauczyciel, rolnik, student, na­
ukowiec, artysta — ktoś, kto 
zapisał się na trwałe w Wa­
szej pamięci w bieżącym ro­
ku. Pierwszy etap Plebiscytu 
potrwa do 6 grudnia br. W  
tym czasie na adres Rozgłośni 
Polskiego Radia nadsyłać moż 
na propozycje z nazwiskiem 
swego kandydata na „Szczeci­
nianina 1967 r.” Należy podać je 
go imię, nazwisko, adres, miejsce

(Dokończenie na str. 2)

Malaria, trąd

d y fte ry t w  USA

tU m zne skutki
wojny wietnamskiej
_ W O J N A  w ie tn a m s k a  p r z y n io s ła  
S ta n o m  Z je d n o c z o n y m  n ie o c z e k iw a  
ne  u b o c z n e  s k u t k i .  P r z y je ż d ż a ją c y  
z W ie tn a m u  ż o łn ie rz e  i  c y w i ln i  p r a  
c o w n ic y  a p a ra tu  a d m in is t r a c y jn e g o  
i d y p lo m a ty c z n e g o  U S A  z a c z ę li ro z  
p r z e s trz e n ia ć  n a  te re n ie  U S A  n ie ­
m a l n ie z n a n e  t u  u p rz e d n io  c h o ro ­
b y  t r o p ik a ln e .  J a k  w y n ik a  z o f ic ja ł  
r.e g o  k o m u n ik a tu  a m e ry k a ń s k ie j 
s łu ż b y  z d ro w ia , w  U S A  z a n o to w a n o  
n ie p o k o ją c y  w z ro s t l ic z b y  z a c h o ro ­
w a ń  n a  m a la r ię ,  t r ą d  o ra z  d y f t e r y t ,

ÜPD nawołuje
do tworzenia 

faszystowskich 
bojówek

na w iór SS
BONN PAP. Pod wielkimi 

tytułami organ neofaszystów 
NPD „Deutsche Nachrichten” 
propaguje w ostatnim numerze 
utworzenie pod nazwą „Schutz­
gemeinschaft” jednostek bojo­
wych na wzór hitlerowskich 
„Schutz-Staffel” (SS). Fismo po­
wołuje się na wypowiedź sze­
fa, VON THADDEN A, który 
wezwał ostatnio do utworzenia 
takich bojówek „dla przeciw­
stawienia się lewicowo-radykal 
nej mniejszości”.

Powódź na pustyni
A L G IE R  P A P . H e l ik o p te r y  w o j ­

s k o w e  r a tu ją  p rz e d  s k u tk a m i p o ­
w o d z i k i lk a d z ie s ią t  r o d z in  B e rb e ­
r ó w  k o c z u ją c y c h  p o d  n a m io ta m i na  
p u s ty n i.  T o  n ie p ra w d o p o d o b n e  w y ­
d a w a ło b y  s ię  w y d a rz e n ie  m ia ło  
m ie js c e  30 lis to p a d a  w  r e jo n ie  B i-  
s k r y  — s a h a r y js k ie j  o a z y  le ż ą c e j 
u  p o d n ó ż a  g ó r  A u re z u .

G w a łto w n e  de szcze  i  b u rz e  ś n ie ż ­
ne , k tó r e  s z a la ły  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
w  d w ó c h  g ó r s k ic h  r e jo n a c h  A lg ie ­
r i i  —  w  K a b y l i i  i  A u re z ie ,  w y w o ­
ła ł y  l ic z n e  lo k a ln e  p o w o d z ie . W z b u  
rz o n ę  w o d y  p o to k ó w  d o ta r ły  a ż  
na  p u s ty n ię .

Olimpiada zimowa 
coraz bliżej

„HOSTESSY" — DZIEW  
CZĘTA, KTÓRE JAKO 
PRZEW O DNICZKI I  TŁU  
M A C ZK I SŁUŻYĆ BĘDĄ 
POMOCĄ GOŚCIOM Z I ­
MOWEJ O LIM P IA D Y  W 
GRENOBLE, PREZENTU­
JĄ NOWO ZBUDOWANĄ  
70-METROWĄ SKOCZ­
N IĘ  NARCIARSKĄ W 
AUTRANS. (CAF)

TIRANA. Jak podała Albańska Agencja Telegraficzna w  
czwartek o godz. 8.25 rano na całym terytorium Albanii dały 
się odczuć wstrząsy podziemne. Najsilniejsze wstrząsy za­
notowano w okręgach Dibra Librazhd, gdzie wyrządziły one 
poważne szkody.
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Reforma systemu emerytur i isut
Omówienie referatu I. Logi-Sowińskiego na Plenum CRZZ

PRZEWODNICZĄCY CRZZ 
podkreślił na wstępie, że 
w  latach 1956 — 1966 dy­

namika wydatków na renty by­
ła znacznie szybsza od dyna­
miki wzrostu dochodu narodo­
wego i funduszu płac. W ciągu 
najbliższych trzech lat (1963-70) 
na realizację reformy świad­
czeń rentowych przeznacza się 
14 mld zł.

Powołana na V I Kongresie 
Związków Zawodowych komi­
sja pod przewodnictwem wice­
premiera JAROSZEWICZA, w 
której skład weszli przedstawi­
ciele partii, rządu i zw. zaw., 
Kakończyła w  zasadzie pracę, a 
obecnie przygotowuje się pro­
jekty ustaw i przepisów wyko­
nawczych.

Zasady podwyżki 
emerytur

Mówca przedstawił następnie 
zasady podwyżki rent, zwanych 
dotychczas rentami starczymi, 
a obecnie — EM ERYTURAMI. 
Nowy system zakłada wzrost 
emerytur w  następujący spo­
sób: 80 proc. od części zarobku 
do 1 500 zł (dotychczas 75 proc. 
od części zarobku do 1 200 zł), 
55 proc. od części zarobku od 
1 500 — 2 000 zł, (dotychczas 
20 proc. od 1 200 — 2 000) oraz 
25 proc. od części zarobku po­
wyżej 2 000 zł. (dotychczas — 
15 proc.). Np. przy zarobku 
1500 zł brutto nowa emerytu­
ra wyniesie 1209 zł (dotychcza­
sowa renta starcza — 960 zł), 
przy zarobku 3 tys. zł brutto 
— 1725 zł (dotychczas — 1 210 
* ł).

W  N O W Y M  s y s te m ie  p r z e w id u je  
Kię p o n a d to  d la  p r a c o w n ik ó w ,  k t ó ­
r z y  b ę d ą  p r z e c h o d z ić  n a  re n tę , 
w z ro s t  e m e r y tu r y  o  1 p ro c . z a ro b ­
k u  za k a ż d y  r o k  p r z e p r a c o w a n y  p o  
n a d  2 0 - le tn i s ta ż  p r a c y  w  P o lsce  L u  
d o w e j.  D o d a te k  te n  n ie  m o ż e  je d ­
n a k  w y n ie ś ć  w ię c e j n iż  10 p ro e . za . 
r o b k u  ( p r z y ję te g o  p r z y  o b l ic z a n iu  
a renty) a  e m e ry tu r a  n ie  m oże  p r z e ­
k r o c z y ć  95 p r o c .  m ie s ię c z n e g o  z a ­
r o b k u  n e t to .

P o d o b n ie  re n c iś c i p o b ie ra ją c y  o -  
to ecn ie  ś w ia d c z e n ia  re n to w e ,  k tó r z y  
p r z e p r a c o w a l i  w  P o lsce  L u d o w e j  
n ie  m n ie j  n iż  10 la t ,  b ę d ą  o t r z y m y ­
w a ć  s u k c e s y w n ie  p o  1970 r .  d o d a te k  
d o  r e n t  o b l ic z o n y  w  z a le ż n o ś c i od  
s ta ż u  p r a c y , je d n a k ż e  n ie  w y ż s z y  
n iż  10 p r o c .  z a ro b k u .

PODW YŻKA emerytur ma 
zatem charakter powszechny
—  podkreślił mówca. Szczegól­
nie istotne jest, że stosunek e- 
merytury do zarobku kształtuje 
sic najkorzystniej w niższych 
przedziałach zarobkowych.

Nowy system emerytur i rent 
będzie obowiązywał od 1 stycz­

nia 1968 r. Obejmie on pracow­
ników, którzy przejdą na eme­
ryturę po tej dacie oraz tych, 
którzy już pobierają renty. 
Łącznie reformą objętych bę­
dzie ponad 2 min osób.

W trzech etapach
Zgodnie z uchwałą V I Kon­

gresu Zw. Zaw., podwyżka zo­
stanie przeprowadzona w  trzech 
etapach, tj. w latach 1968 — 
1970. Przechodzącym na rentę 
w roku 1968 z przyznanej pod 
wyżki wypłaci się w roku 1968 
60 proc., a w roku 1969 pozo­
stałą część, tj. 40 proc. Te sa­
me zasady będą stosowane wo­
bec pracowników którzy przej­
dą na emerytury w  roku 1969.

Dotychczasowi renciści i eme­
ryci otrzymają podwyżkę w 
trzech równych rocznych ra­
tach tj. 1/3 podwyżki każdego 
roku, począwszy od 1968 r. Tak 
więc począwszy od roku 1970 
wszyscy emeryci i renciści będą 
otrzymywać świadczenia rento­
we w  pełnej zwiększonej wy­
sokości.

Poza ogólnym systemem ren­
towym, obowiązują w  Polsce 
Ludowej systemy szczególne, 
uzasadnione szczególnie trud­
nymi i szkodliwymi warunka­
mi pracy. Dotyczy to górników, 
kolejarzy i hutników szkła. W 
nowym systemie emerytalnym 
uznaje się potrzebę utrzymania 
pewnych preferencji, jednakże 
w odpowiednio zmniejszonych 
rozmiarach w porównaniu z 
dotychczasowymi. Przewiduje 
się także objęcie preferencjami 
niektórych grup pracowników 
stoczni morskich.

RenSy inwalidzkie 
i rodzinne

Przechodząc do omówienia 
sprawy rent inwalidzkich, mów 
ca podał, że renty inwalidzkie 
niewypadkowe będą wymierza­
ne w  oparciu o te same w  za­
sadzie granice zarobkowe, z od­
powiednim zróżnicowaniem sto 
py procentowej wymiaru, w 
zależności od grupy inwalidz­
twa. Wysokość rent będzie zwię 
kszana o dodatek za staż pracy, 
który będzie przysługiwał za 
każdy rok pracy w  Pol­
sce Ludowej powyżej 5 lat, 
jednak nie więcej niż za 
okres 20 lat. Dla niektórych 
grup pracowników określonych 
przez Radę Ministrów renty te 
ustalone będą na poziomie wyż­
szym o 5 proc. od ogólnie obo­
wiązującego wymiaru.

R E N T Y  in w a lid z k ie  d la  p r a c o w n i 
k ó w ,  k t ó r z y  u le g l i  w y p a d k o m  w  
d ro d z e  d o  p r a c y  łu b  z p r a c y ,  a le  
i i ie  p r a c u ją  p o  w y p a d k u ,  u s ta la n e  
bę dą  n a  p o z io m ie  o  10 p ro c . w y ż ­
s z y m  od  r e n t  n ie w y p a d k o w y c h .

R e n ty  ro d z in n e  b ę d ą  w y m ie rz a n e  
w  o p a r c iu  o te  sam e g ra n ic e  z a ró b  
k o w e , co p r z y  e m e ry tu r a c h  i  r e n ­
ta c h  in w a lid z k ic h  n ie w y p a d k o ­
w y c h ,  z  o d p o w ie d n im  z ró ż n ic o w a ­
n ie m  s to p y  p r o c e n to w e j w y m ia ru ,  
w  z a le ż n o ś c i o d  l ic z b y  osó b  u p r a w ­
n io n y c h  d o  t a k ie j  r e n ty .  P o za  ty m  

■ p rz e w id u je  s ię  w p ro w a d z e n ie  d ła  
r e n t  r o d z in n y c h  d o d a tk u  za s ta ż  
p r a c y  ż y w ic ie la  w  P o lsce  L u d o w e j .  
R e n ty  r o d z in n e  p o  p r a c o w n ik a c h  
z m a r ły c h  w s k u te k  w y p a d k u  w  d ro  
d z e  d o  p r a c y  lu b  z p r a c y  b ę d ą  w y ż ­

s ze  o 10 p r o c .  o d  r e n t  r o d z in n y c h
n ie w y p a d k o w y c h .

Wysokość rent 
minimalnych

I. LOGA-SOW IŃSKI zazna- 
czył dalej, że w  ramach refor­
my aakłada się, by minimalna 
emerytura w 1970 r. osiągnęła 
wysokość 900 zł.

Wysokość rent minimalnych 
kształtować się będzie, jak na­
stępuje:

P O D W Y Ż K A  R E N T

R O D Z A J  R E N T

E M E R Y T U R Y :

IN W A L I D Z K IE  W Y P A D K O W E : 
g ru p a  I  
g ru p a  I t  
g r u p a  I I I

IN W A L I D Z K IE  
Z  IN N Y C H  P R Z Y C Z Y N : 
g ru p a  I  
g ru p a  IT  
g ru p a  I I I

R O D Z IN N E :
—  d la  1 o s o b y
—  d la  2 osób
—  d la  3 o só b  i  w ię c e j

Kulisy operacji „X“ (6)

Morderstwo sprzed 24 lat
Jak już powiedziałem nikt z  nich nie został na terenie po­

wiatu C. Najpierw odszukano nauczyciela Henryka Z. Nie 
wykonywał swego zawodu, był już na emeryturze. Mieszkał 
u córki we Wrocławiu. Potem odnaleziono Mariana P. Ten 
po przeżyciach okupacyjnych postanowił zostać księdzem 
i był aktualnie proboszczem dużej, bogatej parafii na Lu- 
belszczyźnie. W  końcu udało się także odnaleźć Brygidę M. 
tyle że pod zmienionym nazwiskiem. Zaraz po wojnie wy­
szła za mąż. Aktualnie była matką dwóch dorosłych córek. 
Mąż pani Brygidy od wielu lat piastował godność sędziego.

Pierwsze przesłuchania. Wszyscy troje podają dawną wer 
sję. Zygmunt H. samowolnie opuścił bunkier i został zna­
leziony martwy następnego dnia. W  szczegółach zeznania tej 
trójki różnią się, ale składają to wszyscy na działanie cza­
su. Tyle lat upłynęło od tamtego tragicznego dnia... W  tej 
sytuacji major dokonuje konfrontacji. Następuje moment 
dramatyczny. Staruszek gajowy staje kołejno naprzeciw 
swych byłych towarzyszy niedoli i mówi: „Przyznajcie się, 
przecież to w y zabiliście Zygmunta”.

Pierwsza załamuje się Brygida M. Po niej decydują się 
wyznać prawdę dwaj pozostali przesłuchiwani.

To był czwarty, a dla niektórych piąty rok życia pod zie­
mią — zeznała Brygida M . — Byliśmy wszyscy wykończeni 
nerwowo. Jeńcy oflagów i stalagów zapoznali świat z poję­
ciem „choroba drutów”. N ikt dotychczas nie zajął się zba­
daniem innej choroby, choroby bunkrów. Żyliśmy jak tro­
pione zwierzęta. Wszędzie czyhał wróg, groziła śmierć i gor­
sze od śmierci tortury. Byliśmy zdani tylko na siebie.

(c.d.n.)
RYSZARD G ONTARZ

Z A M IE R Z O N A  p o d w y ż k a  r e n t  m i 
n im a ln y c h  b ę d z ie  ta k ż e  re a liz o w a ­
n a  w  tr z e c h  e ta p a c h  w  la ta c h  1968 
— 1970.

P r z y  o p r a c o w y w a n iu  n o w y c h  p rz e  
p is  ó w  e m e ry ta ln y c h  — s tw ie r d z i ł  
m ó w c a  — d ą ż y ć  s ię  D ędzie  do  m a k  
s y m a ln e g o  u p ro s z c z e n ia  i  u p o rz ą d ­
k o w a n ia  d o ty c h c z a s o w y c h  p r z e p i­
s ó w  o ra z  u r e g u lo w a n ia  s ze re g u  w a ż  
n y c h  z a g a d n ie ń , b io rą c  p rz e d e  w szy  
s t k im  p o d  u w a g ę  w ła ś c iw e  z a b e zp ie  
c z e n ie  in te r e s ó w  r o d z in y .  Z a k ła d a  
s ię  z ła g o d z e n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  
w a r u n k ó w  n a b y w a n ia  p rz e z  w d o w y  
u p r a w n ie ń  d o  r e n ty  r o d z in n e j .  P rze  
w id u je  s ię  o b n iż e n ie  z 55 do  50 la t  
g r a n ic y  w ie k u  u p ra w n ia ją c e m u  d o  
r e n t y ;  p r z y z n a n ie  p ra w a  do r e n ty  
w d o w ie  n ie z a le ż n ie  o d  j e j  w ie k u  
i  s ta n u  z d r o w ia ,  na  o k re s  w y c h o w y  
w a n ia  d z ie c i d o  la t  16 (o b e c n ie  — 
d o  l a t  8 ); p rz y z n a n ie  p r a w a  d o  re n  
t y  w d o w ie  p rz e z  o k re s  d o  2 la t  od  
cza su  ś m ie r c i  m a łż o n k a , n a  k tó r e ­
g o  u t r z y m a n iu  p o z o s ta w a ła , a  n ie  
s p e łn ia ła  p o w y ż s z y c h  w a r u n k ó w  i  
n ie  p o s ia d a ła  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o ­
w y c h .  M a  t o  n a  c e lu  u m o ż liw ie n ie  
j e j  z d o b y c ia  k w a l i f i k a c j i  i  p o d ję c ia  
p r a c y .

RÓWNOCZEŚNIE zwiększą 
się bardzo wydatnie renty in­
walidzkie z tytułu wypadków 
przy pracy i  chorób zawodo­
wych. Problem ten ureguluje 
or.obna ustawa.

Z A K Ł A D A  S IĘ , że  ta k ie  r e n ty  
in w a lid z k ie  i  r o d z in n e  b ę d ą  u s ta lo ­
n e  ta k ,  a b y  w  c a ło ś c i a lb o  p r a w ie  
w  c a ło ś c i w y r ó w n y w a ły  z a ro b e k , 
o c z y w iś c ie  w  z a le ż n o ś c i o d  g r u p y  
in w a lid z tw a .  P o n a d to  w p r o w a d z i 
s ię  ś w ia d c z e n ia  w y ró w n a w c z e  d la  
o só b  o  m n ie js z y m  a le  t r w a ły m  u -  
s z c z e rb k u  d la  z d ro w ia , k tó r e  n ie  
z o s ta ły  u z n a n e  in w a lid a m i o ra z  je d  
n o ra z o w e  o d s z k o d o w a n ia  d la  w s z y  
s tk ic h ,  k t ó r z y  d o z n a li  t r w a łe g o  u -  
s z c z e rb k u  n a  z d r o w iu .  U p ro ś c i s ię  
t r y b  p o s tę p o w a n ia , z a p e w n ia ją c  p ra  
c o w n ik o w i  w y p ła tę  n a le ż n y c h  k w o t  
n ie z w ło c z n ie  p o  w y p a tA u  w  o p a r ­
c iu  o  u s ta le n ia  z a k ła d o w y c h  k o m i­
s j i  p o w y p a d k o w y c h .

I .  L o g a - S o w iń s k i o m ó w i ł  n a s tę p ­
n ie  w p ro w a d z o n e  o s ta tn io  — z in i ­
c ja t y w y  z w . z a w . —  d e c y z je  u ła t ­
w ia ją c ©  d o c h o d z e n ie  o d s z k o d o w a ń  
p o w y p a d k o w y c h .

N o w a  u s ta w a  o o d s z k o d o w a n ia c h  
za  w y p a d k i  z a p e w n ia  s z cze g ó ln ą  
p o p ra w ę  ś w ia d c z e ń  d la  in w a lid ó w  
p r a c y .  N p .  re n ta  o s o b y  z a lic z o n e j 
d o  I  g r u p y  in w a lid ó w  m a  w y n o s ić  
100 p ro c . j e j  z a ro b k u  n e t to  p lu s  do  
d a te k  za b e z ra d n o ś ć  w  w y s o k o ś c i 
300 z ł.  O d p o w ie d n io :  re n c is ta  I I  g ru  
p y  in w a lid ó w  o t rz y m a  90 p ro c . a 
I I I  g r u p y  —  65 p ro c .

W y s o k o ś ć  r e n t  r o d z in n y c h  p o w y ­
p a d k o w y c h  b ę d z ie  z a le ż n a  od  l ic z ­
b y  c z ło n k ó w  r o d z in y ,  p r z y  c zym  
za p o d s ta w ę  p r z y ję t o  r e n tę  in w a ­
l id z k ą  I I  g r u p y .  G d y  - - ię c  p o  p r a ­
c o w n ik u  p o z o s ta n ie  t y l k o  je d n a  o -  
s o b a , o t r z y m a  o n a  r e n tę  w  w y s o ­
k o ś c i  60 p ro c . r e n t y  in w a lid z k ie j  
w y p a d k o w e j  I I  g r u p y ,  t j .  o k o ło  p o ­
ło w y  z a r o b k u  ż y w ic ie la .  D w ie  oso­
b y  o t r z y m a ją  r e n tę  r o d z in n ą , w  w y  
s o k o ś c i 75 p ro c .,  t j .  o k o ło  2/3 za­
r o b k u  ż y w ic ie la .  G d y  l ic z b a  c z ło n ­
k ó w  r o d z in y  w y n o s i 3 i  w ię c e j osób 
re n ta  r o d z in n a  w y n ie s ie  80 p ro c .,  
t j .  o k o ło  3/4 z a ro b k u  ż y w ic ie la .

Bez potrzeby 
ł is J o w a d K ia s tfa  
w i e i y  z a k t a d a

P R O J E K T O W A N A  u s ta w a  p rz e w i 
d u je  r ó w n ie ż  w y ró w n a n ie  z a ro b k u  
d la  m n ie j  p o s z k o d o w a n y c h  o ra z  je d  
n o ra z o w e  o d s z k o d o w a n ie  w  ra z ie  
in w a lid z tw a  lu b  ś m ie rc i p ra c o 'w n i­
k a .  C a ło k s z ta łt  p ro p o n o w a n y c h  
ś w ia d c z e ń  z  t y t u łu  w y p a d k ó w  p r z y  
p r a c y  z a p e w n i g o d z iw e  w y ró w n a n ie

s z k ó d  i  w y e l im in u je  p o tr z e b ę  d o ­
c h o d z e n ia  o d s z k o d o w a n ia  n a  d r o ­
d ze  s ą d o w e j.  P ra w o  d o  ś w ia d c z e ń ; 
b ę d z ie  p r z y s łu g iw a ć  zaw sze , be z  po 
t r z e b y  w y k a z y w a n ia  w in y  z a k ła d u  
p r a c y .  N ie  b ę d ą  on e  p r z y s łu g iw a ły  
t y l k o  w  ty m  p r z y p a d k u ,  g d y  w y p a  
d e k  n a s tą p i z u d o w o d n io n e j p rz e z  
z a k ła d  p r a c y  w y łą c z n e j  w in y  p r a ­
c o w n ik a .  W ó w c z a s  o t r z y m a  on 
ś w ia d c z e n ia  p r z e w id z ia n e  w  p o w ­
s z e c h n y m  s y s te m ie  e m e ry ta ln y m .

P o d k re ś la ją c , że  r e a liz a c ja  n o w e ­
go  s y s te m u  b ę d z ie  s ta n o w ić  p o w a ż ­
n e  ro z s z e rz e n ie  u p r a w n ie ń  p r a c o w  
m k ó w ,  I .  L o g a - S o w iń s k i w s k a z a ł 
n a  z w ią z a n e  z ty m  z a d a n ia  in s ta n ­
c j i  z w ią z k o w y c h ,  z a k ła d ó w  p ra c y ,  
Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  
i  r a d  n a d z o rc z y c h  Z U S . Z a z n a c z y ł,  
że z w . za w . p o w in n y  p r z e ja w ia ć  
s z c z e g ó ln ą  tr o s k ę  o  p r a w id ło w e  
d z ia ła n ie  z a k ła d o w y c h  k o m is j i  p o ­
w y p a d k o w y c h .

Fundusz rentowy
- bez obniżania 

zarobbów
D L A  Z A P E W N IE N IA  p r a w id ło w e ­

g o  fu n k c jo n o w a n ia  n o w e g o  s y s te m u  
— k o n ty n u o w a ł  m ó w c a  —  z o s ta n ie  
s tw o r z o n y  fu n d u s z  r e n to w y  s k ła  
d a ją c y  s ię  z c z ę ś c i s k ła d k i  n a  u b e z ­
p ie c z e n ia  s p o łe c z n e  o p ła c a n e j p rz e z  
z a k ła d y  p r a c y  o ra z  z e  s k ła d k i  o p ła ­
c a n e j p rz e z  p r a c o w n ik ó w  (d o  : 
p ro c . z a ro b k u ) .  P r a c o w n ic y  bę dą  
u c z e s tn ic z y ć  w  tw o r z e n iu  fu n d u s z u  
b e z  o b n iż e n ia  ic h  d o ty c h c z a s o w y c h  
z a r o b k ó w  n e t to ,  p r z e w id u je  s ię  b o ­
w ie m  ró w n o c z e ś n ie  z w o ln ie n ie  od  
p o d a tk u  c d  w y n a g ro d z e ń  z a ro b k u  
w  w y s o k o ś c i d o  1 450 z ł  m ie s ię c z n ie  
i  o d p o w ie d n ie  o b n iż e n ie  s to p y  p o ­
d a tk o w e j  d la  z a r o b k ó w  p o w y ż e j te j 
k w o ty .

E k o n o m ic z n y  sens u tw o r z e n ia  tu n  
d u szu  re n to w e g o  b ę d z ie  p o le g a ł ua  
t y m ,  że g ro m a d z o n e  n a  n im  ś r o d k i  
b ę d ą  r o s ły  z  r o k u  n a  r o k ,  w  z w ią z  
k u  ze w z ro s te m  z a t ru d n ie n ia  i  p o  
z io m u  p ła c .

P r z y jm u ją c  z a ło ż e n ia  p r o g r a m u  
p o d w y ż s z e n ia  ś w ia d c z e ń  r e n to w y c h  
o ra z  u le p s z e ń  s y s te m u  re n to w e g o  —
s tw ie r d z i ł  I .  L o g a - S o w iń s k i — p rz e ­
c h o d z im y  d o  k o n k r e tn e j  r e a l iz a c j i  
je d n e g o  z  n a jw a ż n ie js z y c h  p o s ta n o  
w ie ń  V I  K o n g re s u  Z w .  Z a w . M ó w c a  
ra z  je s z c z e  z n a c is k ie m  p o d k r e ś l i ł  
je d n o ś ć  i  w s p ó łz a le ż n o ś ć  s p ra w  p r o  
d u k c j j  i  b y tu ,  k o n ie c z n o ś ć  d o s k o n a  
le n ia  o r g a n iz a c j i  p r o d u k c j i ,  w z ro ­
s tu  w y d a jn o ś c i p r a c y  o ra z  o b n iż k i  
k o s z tó w  w ła s n y c h .

W s z e lk ie  n ie p r a w id ło w o ś c i  w  za ­
k r e s ie  w y d a tk o w a n ia  fu n d u s z ó w  u -  
b e z p ie c z e n io w y c h  p o w in n y  b y ć  k o a  
s e k w e n tn ie  e l im in o w a n e .

W s z y s tk ie  o g n iw a  z w ią z k o w e , j a k  
r ó w n ie ż  r a d y  n a d z o rc z e  Z U S  —  d z ia  
ła ją c  w  im ię  d o b ra  s p o łe c z n e g o  i  w  
in te re s ie  o g ó łu  lu d z i  p r a c y  —  n ie  
p o w in n y  to le r o w a ć  s y tu a c j i ,  w  k t ó  
r y c h  je d n o s tk i ,  le k c e w a ż ą c  s w o je  
o b o w ią z k i,  b e z p o d s ta w n ie  i  k o s z te m  
u c z c iw ie  p r a c u ją c e j z a ło g i o ra z  f a k  
ty c z n ie  c h o ry c h , k o r z y s ta ją  ze  z w o i 
n ie ń  le k a r s k ić h  i  o t r z y m u ją  za s i t k i  
c h o ro b o w e . T rz e b a  — s tw ie r d r i ł  

m ó w c a  — w z m ó c  o d d z ia ły w a n ie  w  
k ie r u n k u  u m a c n ia n ia  d y s c y p l in y  
p r a c y  p o p rz e z  z w a lc z a n ie  a b s e n c ji 
n ie u s p r a w ie d l iw io n e j .  T rz e b a  te ż  
p o d ją ć  w  z a k ła d a c h  p r a c y  s z e ro k ą  
d z ia ła ln o ś ć  w y c h o w a w c z ą , u m a c n ia ć  
z ro z u m ie n ie , ż e  r e fo rm a  r e n t  s ta n o ­
w i  w y r a z  t r o s k i  p a r t i i ,  p a ń s tw a  i  
z w .  z a w . o  s ta łe  p o d n o s z e n ie  p o z io  
m u  ż y c ia  o g ó łu  p r a c u ją c y c h  i  r e n ­
c is tó w ,  a ró w n o c z e ś n ie  w s k a z y w a ć , 
j a k  ś c iś le  p o w ią z a n y  je s t  d a ls z y  
w z ro s t  p ła c  ze w z ro s te m  d o c h o d u  
n a ro d o w e g o  p o p rz e z  in te n s y w n ie js z y  
■niż d o ty c h c z a s  w z ro s t  p r o d u k c j i ,  u -  
m a c n ia n ie  r ó w n o w a g i  w  r ó ż n y c h  
d z ie d z in a c h  ż y c ia ,  w  t y m  i  r ó w n o ­
w a g i r y n k o w e j-

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S to c z n io w ie c ”  z  N o r w e ­
g i i  z r u d ą ,

m /s  „ H u t n ik ”  z  M u rm a ń s k a  
z  a p a ty ta m i,

m /s  „ M a z u r y ”  z A n tw e r p i i  v ia  
G d y n ia  z d ro b n ic ą ,

m /s  „ K o ło b r z e g ”  z  F in la n d i i  
z  r u d ą ,

s/s „ K o ln o ”  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m ,

s/s „ P o z n a ń ”  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ”  do  
F in la n d i i  z d r o b n ic ą ,

m /s  „ E lb lą g ”  d o  L o n d y n u  z  
d r o b n ic ą ,

m /s  „ W a r m ia ”  d o  R o t te r d a m u  
z d r o b n ic ą .

S E T N Y  R E JS  
„ K O P A L N I  B O B R E K ”

S/S „ K O P A L N IA  B O B R E K ”  
p ły w a ją c y  w  t r a m p in g u  o c e ­
a n ic z n y m  m a  za sob ą  ju ż  s to  
r e js ó w .  S ta te k  z o s ta ł z b u d o w a ­
n y  w  cza s ie  w o jn y  ( t y p  „ L ib e r ­
t y ” ) w  P o r t la n d  (U S A )  w  1943 r. 
D la  P Ż M  z a k u p io n y  o d  a r m a to ­
ra  l ib e r y js k ie g o  w  1959 r .  i  p r z e ­
j ę t y  w  R o t te r d a m ie .  S ta k ie m  do  
w o d z i o b e c n ie  k p t .  ż . w .  E d w a rd  
W it t .

f f
Szczecinianin 
reku 1967“
(Dokończenie ze str. 1) 

pracy i zawód, a także krótką 
charakterystykę i  uzasadnie­
nie kandydatury. Zgłaszający 
winien podać również swoje 
imię i  nazwisko oraz adres. 
Zgłoszenie kandydatów do ty ­
tułu „Szczecinianina 1967” mo 
gą nadsyłać nie tylko osoby 
indywidualne, ale również or­
ganizacje społeczne i młodzie­
żowe, zakłady pracy i insty­
tucje.

DR UG I ETAP Plebiscytu 
rozpocznie się 12 grudnia br. 
W dniu tym Radio, Telewizja 
i prasa szczecińska podadzą do 
wiadomości ułożoną alfahetycz 
nie listę kandydatów zgłoszo­
nych przez czytelników, radio­
słuchaczy i telewidzów. Od te­
go dnia do 27.X II glosować bę 
dziemy na poszczególnych kan 
dydaíów. Innowacją tegoroczne­
go Plebiscytu będzie głosowa­
nie — nie na jednego kandy­
data z proponowanej dziesiąt­
ki, a na całą dziesiątkę, której 
kolejność, według własnego 
uznania ustalać będzie każdy 
głosujący. Zwycięzcą Plebiscy­
tu zostanie ten kandydat, któ­
ry otrzyma największą liczbę 
głosów. Wyniki Plebiscytu 
ogłoszone zostaną w  dniu
3.X I I .  br. Wśród wszystkich 

zgłaszających kandydatury (I  
etap Plebiscytu) a także wśród 
glosujących ( I I  etap Plebiscy­
tu) rozlosowanych zostanie 50 
nagród rzeczowych, wśród któ 
rj^ch główną nagrodę stanowi 
magnetofon.

OCZEKUJEMY na Wasze 
propozycje z kandydaturami na 
„Szczecinianina roku 1987”. 
Piszc;e do 6 grudnia 1967 r. na 
adres: Polskie Radio, Szczecin* 
ul. Niedziałkowskiego 21 z do­
piskiem „Szczecinianin 67”.

nowoczesny dworzec
dia Katowic

K A T O W IC E  P A P . B u d o w a  n o w o ­
czesn e g o  k o m p le k s u  d w o rc o w e g o  w  
K a to w ic a c h  w k ra c z a  w  n a jw a ż n ie j ­
sze  s ta d iu m . Jeszcze w  ty m  r o k u  
p rz e k a z a n e  zo s ta n ą  d o  u ż y t k u  — 
c z w a r ty  i  o s ta tn i  p e ro n  n o w e g o  
d w o rc a  o ra z  p rz e b ie g a ją c e  p o d  n im  
w  d w ó c h  p o d z ie m n y c h  k o n d y g n a ­
c ja c h  tu n e le :  d la  p o d ró ż n y c h  i  b a ­
g a ż o w y . T u n e l  w y ło ż o n y  je s t  s z la ­
c h e tn y m  — p r z y p o m in a ją c y m  m aT - 
m u r  — k a m ie n ie m  i  ja s n o  o ś w ie t lo ­
n y  la m p a m i ja r z e n io w y m i.

K o ń c z y  s ię  p ra c e  p r z y  b u d o w ie  
fu n d a m e n tó w  b u d y n k u  d w o rc o w e g o  
o ra z  s ta w ia  d w a  p ie rw s z e , s m u k łe ,  
s ta lo w o -ż e lb e to w e  s łu p y ,  n a  k t ó ­
r y c h  r o z c ię t y  z o s ta n ie  d a c h  d w o r ­
ca . C a ły  b u d y n e k  w z n ie s io n y  z o s ta ­
n ie  z 16 e la s ty c z n ie  i  lu ź n o  ze sob ą  
p o łą c z o n y c h  e le m e n tó w  w  k s z ta ł ­
c ie  k ie l ic h a .
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Z dnia na dzień

Podzwonne
dla McNamarf

PRZEZ D Ł U G IE  M IE SIĄ C E demon­
stracje amerykańskich przeciwników  
agresji w  Wietnamie odbywały się pod 

„Precz z wojną McNamary”. 
Młody — liczący dziś zaledwie 51 lat —  
minister obrony USA, powołany na to 
stanowisko przed siedmiu laty przez 
prezydenta Kennedy’ego stał się w  od­
czuciu milionów ludzi nie tylko w  Sta­
nach Zjednoczonych, ale i na całym 

symbolem „brudnej wojny” 
w Azji Południowo-Wschodniej.

Z  tym większym zdziwieniem przy­
jęto wiadomość o odejściu Roberta 
McNamary z rządu USA. Powierze- 
nie mu zaszczytnego, ale pozbawione­

go politycznego znaczenia stanowiska przewodniczącego Ban­
ku Światowego nie może w  żadnym wypadku przesłonić fak­
tu, że w  administracji Johnsona zarysowały się poważne roz­
bieżności w  sprawie dalszego kursu wojny wietnamskiej i że 
McNamara padł ofiarą —  waszyngtońskich

N ie  o z n a c z a  to ,  rz e c z  ja s n a , że  d o ty c h c z a s o w y  m in is te r  o b r o n y  za ­
l ic z a n y  b y ć  m o ż e  d o  .g o łę b i”  c z y  c h o ć b y  d o  lu d z i  z „ g o łę b ia m i”  
s y m p a ty z u ją c y c h .  Z a r ó w n o  je g o  z w o le n n ic y  ja k  i  k r y t y c y  n ie  o d ­
m a w ia ją  m u  je d n a k  w y b i t n y c h  z d o ln o ś c i,  p rz e d e  w s z y s tk im  o r g a n i­
z a c y jn y c h ,  a  ta k ż e  w y s o k o  ro z w in ię te g o  p o c z u c ia  r z e c z y w is to ś c i.  B e z  
t y c h  u m ie ję tn o ś c i  n ie  p o t r a f i ł b y  s p r a w n ie  k ie r o w a ć  p rz e z  7 l a t  p o ­
tę ż n ą  m a c h in ą  w o js k o w ą  w  U S A : p a m ię ta ć  t r z e b a ,  że P e n ta g o n  
w  sp o só b  b e z p o ś re d n i c z y  p o ś r e d n i z a t r u d n ia  4,5 m i l i o n a  lu d z i  i  d y s ­
p o n u je  b u d ż e te m  w  w y s o k o ś c i o k o ło  80 m i l i a r d ó w  d o la r ó w  ro c z n ie ! 
M c N a m a r a  d y r y g o w a ł  t y m  z ło ż o n y m  in s t r u m e n te m  ja k  p rz e d s ię ­
b io rs tw e m  p r z e m y s ło w y m  c z y  h a n d lo w y m ,  k a ż d ą  p o d s u w a n ą  m u  
p rz e z  w o js k o w y c h  d o r a d c ó w  k o n c e p c ję  s tr a te g ic z n ą  b ły s k a w ic z n ie  
u m ia ł  p r z e t łu m a c z y ć  n a  s u c h y  j ę z y k  l ic z b  i  w y l ic z y ć  b e z b łę d n ie  c z y  
s ię  o p ła c a  c z y  n ie ,  z y s k u ją c  s o b ie  p e łe n  u z n a n ia  —  c h o ć  n ie  s y m ­
p a t i i  —  p r z y d o m e k  „ ż y w e g o  k o m p u te r a ” .

O SZCZEGÓŁACH ROZBIEŻNOŚCI, które doprowadziły 
do mniej lub bardziej dobrowolnej dymisji McNamary do­
wiemy się zapewne dopiero po upływie pewnego czasu. Ale 
już dziś wiadomo, że korzenie konfliktu sięgają głęboko. 
W  lipcu br. McNamara — po raz dziewiąty z kolei — prze­
prowadził inspekcję amerykańskich wojsk interwencyjnych 
w  Wietnamie. Z  Sajgonu do Waszyngtonu powrócił przeświad­
czony, że dalsza intensyfikacja wysiłku wojennego USA w tej 
części świata n :e ma sensu — „nie opłaca się”, by użyć właś­
ciwej mu terminologii dobrego byznesmena.

T E N  T R Z E Z W Y  R A C H U N E K  N IE  Z N A L A Z Ł  J E D N A K  U Z N A N IA  
w  o c z a c h  w o jo w n ic z y c h  g e n e ra łó w , z g łó w n o d o w o d z ą c y m  a r m i i  a m e ­
r y k a ń s k ie j  w  W ie tn a m ie ,  g e n . W e s tm o re la n d e m  n a  c z e le . D o  ty c h  
lu d z i  n ie  d o c ie ra  z re s z tą  ża d e n  t r z e ź w y  r a c h u n e k ,  a n i  ż a d n e  w z g lę ­
d y  p o l i t y c z n e .  N ie  są o n i  w  s ta n ie  p o ją ć ,  w  j a k i  sp o só b  m a ły  n a ró d , 
d y s p o n u ją c y  m n ie j  n iż  s k r o m n y m  p o te n c ja łe m  p r z e m y s ło w y m  i  w o j ­
s k o w y m , p o t r a f i  p rz e z  c a łe  la ta  s ta w ić  c z o ła  a m e r y k a ń s k ie j  s u p e r -  
p o tę c lz e . N :e  b ę d ą c  w  s ta n ie  p o s ta w ić  d ia g n o z y ,  u p ie r a ją  s ię  m im o  
t o  p r z y  c a łk o w ic ie  n ie s k u te c z n y m  w n io s k u :  je s z c z e  w ię c e j  ż o łn ie r z y ,  
je s z c z e  w ię c e j  b o m b .

N IE  ULEGA W ĄTPLIW O ŚC I, że to właśnie gen. Westmo­
reland znalazł posłuch u prezydenta Johnsona, sekretarza sta­
nu Ruska i innych osobistości, decydujących o dalszej poli­
tyce USA. Czy w  tej sytuacji McNamara podał się do dy­
misji, nie chcąc dłużej firmować swoim nazwiskiem awantury 
w  jego przekonaniu skazanej na katastrofę, czy też został 
usunięty przez wojowniczych generałów, jako „cywilna” za­
wada na drodze realizacji ich barbarzyńskich planów — na 
razie nie wiemy. Wiemy tylko, że „jastrząb” McNamara został 
wyeliminowany przez jeszcze skrajniejszych „jastrzębi” z ga­
tunku Westmorelandów i jemu podobnych — i wiemy, że 
taki obrót rzeczy nie wróży niczego dobrego perspektywom po­
koju w  A zji i na świecie.

TA DEU SZ SZAFAR

6  Dobrowolne zrzeszenie przedsiębiorstw 
0  Oryginalna współpraca hodowców

N mm form y ku ip e ra c ji
w gospodarce

PRAGA PAP. Nowy system zarządzania i planowania go­
spodarczego w  CSRS stwarza warunki rozwijania różnych 
form współpracy gospodarczej. Oto dwie z nich, które przy­
brały realne kształty w  ostatnich dniach.

K ILK A N A ŚC IE  przedsię­
biorstw produkujących lekkie 
prefabrykaty dla budownictwa 
porozumiało się celem utworze 
nia współpracującej ze sobą 
organizacji gospodarczej, tzw. 
zrzeszenia zainteresowań. Pra­
ce przygotowawcze prowadziło 
12 zakładów, a w  końcowej fa­
zie przyłączyło się jeszcze 6. 
Łącznie więc 18 zakładów u- 
tworzyło organizację, której ce­
lem jest szybszy, harmonijny 
rozwój produkcji lekkich pre-

N R D  zam yka jedną 

z l in i i  tranzy tow ych

Bono nie chce 
płacić długów

B E R L IN  P A P . J a k  d o n o s i a g e n ­
c ja  A D N , p o c z ą w s z y  o d  p ią t k u  z a - 
c h o d n io n ie m ie c k ie  p o c ią g i to w a r o ­
w e  n ie  b ę d ą  m o g ły  k o r z y s ta ć  z je d  
n e j  z  t r a s  t r a n z y to w y c h ,  p ro w a d z ą  
c y c h  p rz e z  t e r y t o r iu m  N R D  d o  c h w i 
l i  z a p ła c e n ia  p rz e z  z a rz ą d  z a c l io d -  
n io n ie m ie c k ic h  k o le i  d łu g ó w  w o b e c  
N R D . C h o d z i o  o d c in e k  l i n i i  k o le jo  
w e j  p o ło ż o n y  b e z p o ś re d n io  p r z y  
z a c h o d n ie j g r a n ic y  N R D  w  T u r y n ­
g i i ,  k t ó r y  o d  la t  w y k o r z y s ty w a n y  
je s t  d la  t r a n z y tu  s o l i  p o ta s o w e j,  
w y d o b y w a n e j  w  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k ie j  k o p a ln i .  T ra s a  ta  p rz e z n a c z o n a  
je s t  w y łą c z n ie  do  te g o  c e lu , a je j  
k o n s e r w a c ja  p o c ią g n ę ła  za sob ą  k o ­
s z ty  5,4 m in  m a r e k ,  k t ó r y c h  s tro n a  
z a c h o d n io n ie m ie c k a  d o ty c h c z a s  n ie  
z a p ła c i ła .

W Indonezji

Woda priereafa
zaporę

112 osób zgissąfo
D J A K A R T A  P A P . W s k u te k  u le w  

n y c h  d e s z c z ó w  n a  ś r o d k o w e j J a w ie  
w  p o n ie d z ia łe k  z a w a l i ła  s ię  p o d  n a -  
p o r e m  w o d y  n ie  u k o ń c z o n a  je s z c z e  
z a p o ra . 4 5 -m e tro w a  ś c ia n a  w o d y  r u  
n ę ła  n a  3 p o b l is k ie  w s ie  w  o k o l i ­
c a c h  m ia s ta  B o m b o n g , p o w o d u ją c  
l ic z n e  o f ia r y  w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  i  
w ie lk ie  s t r a t y  m a te r ia ln e .  E k ip y  ra  
to w n ic z e  w y d o b y ły  j u ż  z w ło k i  112 
lu d z i .

fabrykatów. Nazwa ta obejmu­
je to wszystko, co znajduje za­
stosowanie przy robotach bu­
dowlanych już po wybudowa­
niu murów, a więc okna, drzwi, 
podłogi, okładziny, wyposażenia 
łazienek, kuchni itp. — z drze­
wa, stali, ceramiki, aluminium, 
tworzyw sztucznych, szkła itp.

W Y M IE N IO N E  p r z e d s ię b io r s tw a ,  
w ś ró d  k tó r y c h  są c a łe  g e n e ra ln e  
d y r e k c je ,  p o w ią z a ły  s ię  be z  w z g lę ­
d u  n a  p rz y n a le ż n o ś ć  re s o r to w ą ,  n ie  
w y c h o d z ą c  o c z y w iś c ie  ze sw e g o  re ­
s o r tu .

J a k  p o w s ta ł  t a k i  o rg a n iz m ?  N ie  
p o p rz e d z a ła  go  ż a d n a  c e n tr a ln a  u -  
e h w a ła , n ie  je s t  o n  w y n ik ie m  ż a d ­
n e j  je d n o ra z o w e j a k c j i ,  n i k t  le ż  
— ja k  p is z e  30 l is to p a d a  „ R U D E  
P R A V O ”  — c e n t r a ln ie  n ie  w y w ie ­
r a ł  n a c is k u .  Z rz e s z e n ie  p o w s ta ło  
c a łk o w ic ie  d o b r o w o ln ie  z  i n i c j a t y ­
w y  s a m y c h  c z ło n k ó w .

LR U G Ą  ciekawą formą go­
spodarczą jest inicjatywa przed 
siębiorstwa państwowego zaj­
mującego się drobiarstwem. 
Wchodzi ono w kooperację z 
PGR-ami i spółdzielniami pro­
dukcyjnymi. Przedsiębiorstwa

wynajmuje odpowiednie tereny* 
a czasem i pomieszczenia od 
gospodarstw na hodowlę, orga­
nizuje techniczną stronę pracy* 
karmienie itp., przydziela tak­
że fachowców. Reszta zależy od 
sil roboczych i energii gospo­
darstwa. Dochody dzielone są 
w odpowiednich, uzgodnionych* 
zależnych od warunków, pro­
porcjach. „ZEMEDELSKE NO- 
V IN Y ”, które o tym napisały* 
stwierdzają, iż tylko w  podgór­
skich rejonach Słowacji w  ten 
sposób hodować się będzie ok. 
miliona brojlerów rocznie.

Separacja
DO NIED AW N A SZCZĘ 

8L IW A  i niedawno poślu­
biona para Frank S IN A ­
TRA i jego 22-letnia żona 
Mia F  ARROW ogłosili 
swą separację.

(CAF-Telefoto)

PODRÓŻ kanclerza 
Kiesingera na konty 
nent azjatycki miała 

charakter prawdziwie bły­
skawiczny. Cztery stolice 
— Delhi, Rangun, Colom­
bo i Rawalpindi — w dzie 
sięć dni le niemal jak re­
klama „Podróżuj Lotem”. 
Mimo lo nie sposób lekce­
ważyć znaczenia tej wyprą 
wy, pierwszej w tym kie­
runku od powstania rządu 
wielkiej koalicji i poprze­
dzonej pierwszą dyskusją 
gabinetu bońskiego w  o- 
becnym składzie na temat 
polityki NRF w  stosunku 
do krajów Trzeciego Swia 
ta.

W  dyskusji podkreślano 
czysto gospodarczy charak 
ter podróży kanclerza, 
przy czym sporo uwagi po 
święcono projektowi budo 
wy Wielkiej tamy Tarbel- 
skiej w Pakistanie, o du­
żym znaczeniu dla uprze­
mysłowienia północnej 
części tego kraju. O udział 
w  realizacji budowy ubie­
gają się oprócz konsor­
cjum NRF, Szwajcaria i 
jeszcze co najmniej, trzy 
inne firm y zachodnie. Uzy 
skanie zamówienia na tę 
gigantyczną inwestycję 
miałoby w  dzisiejszej ko-

niunkturze kapitalne zna­
czenie dla gospodarki 
NRF.

Ale już w  pierwszym eta 
pie podróży Kiesingera — 
w  Delhi — wystąpiły na 
jaw  irane, polityczne tym  
razem cele. Uznanie NRD  
byłoby dla Bonn, jak po­
wiedział Kiesinger na kon 
ferencji prasowej, „bardzo 
nieprzyjemnym posunię­

ciem wobec Niemieckiej 
Republiki Federalnej”.

W  stolicy Birmy —  Rara 
gunie kanclerz pouczał 
państwa neutralne, że mo 
gą pozwolić sobie tylko na 
pewne gesty protokolarne 
wobec władz Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Każde natomiast wystąpię 
nie któregoś z tych państw 
na rzecz uznania teorii 
dwóch państw niemieckich

mogłoby — jego zdaniem 
— zaszkodzić wysiłkom  
bońskim w kierunku... po­
prawy stosunków ze Wscho 
dem.

Jakie to wysiłki tego kan 
clerz wolał nie ujawniać. 
Ale wynikało to jasno z 
innych jego wypowiedzi— 
dotyczących np. polskich 
Ziem Zachodnich, o któ­
rych przyszłości może za­

decydować zdaniem Kie­
singera dopiero traktat po 
kojowy. W  oparciu o te 
pozycje wyjściowe rząd 
NRF byłby skłonny w roz 
mowach z« stroną polską 
„znaleźć rozwiązanie do 
przyjęcia dla obu stron”.

Skąd tyle aluzji do „po­
lityk i wschodniej” NRF ma 
azjatyckich antypodach? 
Zdaniem obserwatorów 
Kiesinger pragnął w  toku 

swojej podróży skonkrety

zować politykę NRF w 
Trzecim Świecie odpowied 
nio do interesów boń- 
skich. W  szczególności 
szło mu o dopuszczalny 

margines swobody w poli­
tyce tych krajów wobec 
NRD w  związku z zamie­
rzoną w Bouin normaliza­
cją stosunków z Jugosła­
wią, zerwanych zgodnie z 
doktryną Hallsteina, po na 
wiązaniu przez rząd w Bel 
gradzie stosunków dyplo­
matycznych z NRD. Bonn 
obawia się, by krok tera 
nie został zrozumiany w  
Trzecim Świecie jako zie­
lone światło dła uznania 
irugiego państwa niemiec 
kiego — przede wszystkim 
przez Indie, złączone wie­
loma więzami z jednym z 
przywódców bloku państw 
niezaangaiowanych jakim  
jest Jugosławia.

Ale od tej właśnie stro­
ny spotkało kanclerza Kie 
singera przykre rozczaro­
wanie. Za uznaniem NRD  
opowiedziało się bowiem 
i wezwało Delhi do oficjał 
nego kroku w tej sprawie 
49 parlamentarzystów in­
dyjskich, w  tym wielu 
spośród członków rządzą­
cej Partii Kongresowej.

(jr)

NRF i Trzeci Świat

„Zenminżipao“
0 dabacie w ONZ

P E K IN  P A P . N a  m a rg in e s ie  d e ­
b a ty  w  Z g ro m a d z e n iu  O g ó ln y m  N a ­
r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h  n a d  tz w .  s p ra  
w ą  r e p r e z e n ta c j i  C h in  w  O N Z  d z ie ń  
n i k  „ Ż E N M I N Ż IP A O ”  z a m ie ś c ił w  
c z w a r te k  k o m e n ta rz ,  k t ó r y  s tw ie r ­
dza  m . in . :

— O N Z  n ig d y  n ie  s ta n ie  s ię  o rg a ­
n iz a c ją  m ię d z y n a r o d o w ą  w  p e łn y m  
te g o  s ło w a  z n a c z e n iu , je ś l i  n ie  u -  
w o ln i  s ię  o-d k o n t r o l i  im p e r ia l is tó w  
a m e ry k a ń s k ic h ,  n ie  n a p r a w i w s z y s t 
k ic h  b łę d ó w  p o p e łn io n y c h  w  p rz e ­
s z ło ś c i, n ie  d o k o n a  g r u n to w n e j  r e o r  
g a n iz a c j i  s w e j s t r u k t u r y ,  n ie  z re ­
z y g n u je  z p o l i t y k i  z p o z y c j i  s i ł y  i  
n ie  w p r o w a d z i  w  c z y n  za s a d y  r ó w ­
n o ś c i n a ro d ó w , n ie z a le ż n ie  o d  te g o  
e zv  są w ie lk ie  c z y  m a łe .

K o m e n ta to r  p is z e , iż  c h o c ia ż  C h in  
s ka  R e p u b l ik a  L u d o w a  n ie  d o p u ­
szcza n a  je s t  d o  O N Z  p rz e z  18 la t ,  
n ie  p rz e s z k a d z a  Je j to  w  r o z w o ju
1 o ś w ia d c z a : S zc z e rz e  m ó w ią c ,  n a ­
ró d  c h iń s k i  n ie  je s t  w  o g ó le  z a in te ­
re s o w a n y  w  p r z y s tą p ie n iu  d o  O rg a ­
n iz a c j i  N a r o d ó w  z je d n o c z o n y c h ,  
k tó r a  ie s t  o rg a n e m  d z ia ła ją c y m  n o a  
d y k ta n d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

Ekstrawagancki
upominek

NO W Y JORK. Pretendent 
do tronu Albanii książę Lę­
ka, który liczy sobie blisko 
dwa metry wzrostu, przyzwy­
czaił się do dawania prezen­
tów, „w dużej skali”. Niedaw­
no odwiedził gubernatora K a­
lifornii Reagana i ofiarował 
mu żywego słonia do jego ko­
lekcji słoni z drzewa i porce­
lany.
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O poiuiadanie Brpchta
ujkró tce  na ekranach

REŻYSER Jan Batory i 
operator Witold Sobociń­
ski kończą realizację filmu  
pt. „DANCING  W  K W A ­
TERZE H ITLE R A ”. Jest 
to już drugie, po „Wyciec® 
ce w nieznane” opowiada­
nie Andrzeja Brychta prze 
noszone na ekran filmowy.

skiem", spędzający również na 
Mazurach swoje wakacje. Trze 
cią osobą jest Niemiec z NRF-u, 
posiadacz pięknego, białego 
mercedesa, który zjawia się 
na tym terenie, aby odszukać 

tu  miejsca związane z gorzki­
m i i ponurymi wspomnieniami 
młodości — będąc wtedy jeń-

nych siłach. Każdy z tych 
trzech bohaterów prezentuje 
inny światopogląd, ma inne 
ideały, inny sposób patrzenia 
na świat. W roli Anki zobaczy 
my studentkę V  roku psycholo 
gii Uniwersytetu Jagiellońskie­
go — Marię Wodecką, Waldka 
gra student IV  roku PWST w

F U T U R O  L O G IA  
-N A U K A  P R ZYSZŁO ŚC I

PR ZYP O M N IJM Y bohaterów cudem tylko uniknął śmieTbi. 
opowiadania: Anka, młoda, ład 
na dziewczyna — szuka waka­
cyjnej przygody, przemierzając 
na rowerze mazurskie okolice.
Waldek, przezwany „Bocia­
nem" to chłopak „przed w oj-

cem obozu koncentracyjnego, Krakowie — Olgierd Łukasze­
wicz, a Niemca — Andrzej La- 

, . picki. (Ch)
Świat Anki to dobrze ubram  

i odżywieni młodzi ludzie, ży­
jący na koszt rodziców.

Waldek przywykł natomiast 
przebijać się przez życie o włas

NA ZDJĘCIU: M aria Wodec­
ka jako Anka.

(C A F-M  atuszewski)

Tuż przed katastrofą

Kulisy wielkiej polityki
(Rozmowa z autorką książki „Polska a Manaclifum” doc. S. Stanisławską)
— DLA NAS, POLAKÓW  SZCZYCĄCYCH SIĘ wspania­

łą  rycerską tradycją walk o „wolność waszą i naszą”, książ­
ka pani jest lekturą pasjonującą, choć chwilami o dość gorz­
kim posmaku. Co panią skłoniło do zajęcia się tym, naj­
mniej wdzięcznym, okresem historii międzywojennej?

— W O STATNICH LA TAC H — O tę granicę miała się o- 
nawarstwiło się w tej sprawie przeć projektowana oś: Warsza 
wiele poglądów. Począwszy od wa — Budapeszt — Rzym.^ 
gloryfikacji polskiej dyplomacji, — Rzym był przecież w innej 
aż po obarczanie jej odpowie- ..osi”?
dzialnością za I I  wojnę świato- — Tak, ale w  tym czasie moc 
wą. Dlatego też postanowiłam po spadły tam jego akcje, więc
znaleźć odpowiedź na pytanie: 
Jak to było naprawdę?

— O tym dowie się czytelnik 
*  pani książki. Mnie zafrapo- 
wal ponadto pewien, może bar 
dziej szczegółowy problem: dla 
czego nasza ówczesna dyplo­
macja uparcie dążyła do wspól-

dla Włoch byłby to rodzaj 
reasekuracji. Ale Włochy zbyt 
mocno siedziały w niemieckiej 
kieszeni, Polska na taką samo- .
dzielność polityczną nie mogła kiJwrsKiego. 
sobie pozwolić, Węgry wybrały ” 0" '
orientację pro-niemiecką... By­
ły to więc nierealne próby prze 
ciwstawienia się rosnącej potę-

przebieg ofensywy Benesza 
(wiosna 1938 r.) zmierzającej 
do poprawy stosunków z Pol­
ską. Okazało się m.in., że oba 
kraje miał zbliżyć wspólny 
front antykomunistyczny — wy 
szło też na jaw, że wysłannik 
Benesza równolegle prowadził 
rozmowy z polską opozycją. No, 
ale w dyplomacji w szytko się 
zdarza.

Miałam też przypadkowe 
spotkanie w archiwum londyń­
skim z wybitnym dramatur­
giem Hochhutem, tym od „Na­
miestnika” i „Żołnierzy”. Wy­
łożył mi swoją teorię na temat 
okoliczności śmierci generała

— A  pani zainteresowania na

przyszłość? Czy nadal dzieje 
najnowsze?

— Zajmuję się historią dy­
plomacji I I  wojny światowej i 
powojenną historią krajów de­
mokracji ludowej, a zwłaszcza 
stosunkami Polski z sąsiadami 
europejskimi, bo... „nie zawsze 
wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi”.

— A  jak z dostępem do źró­
deł?

— Czasopiśmiennictwo jest 
bardzo obfite, natomiast gorzej 
z archiwaliami, gdyż w naszej 
atomowej epoce trudno czekać 
przepisowe pół wieku, aż na­
biorą patyny.

Rozmawiała: 
IREN A SOLINSKA

FUTUROLODZY (FUTU RU M  — TO CO BĘDZIE, LOGOS — 
N A UK A) Z W A N I RÓW NIEŻ W IZJO N ER AM I (VISIO  — PRZY­
W ID ZE N IA  DOTYCZĄCE SPRAW ODLEGŁYCH W  CZASIE  
LUB PRZESTRZENI) SĄ SPECJALISTAM I Z OSTATNIEJ 
C H W IL I. IC H  D Z IE D ZIN Y  BADAWCZEJ N IE  OBJAŚNIONO  
NAW ET W  X I I  W Y D A N IU  SŁOW NIKA WYRAZÓW  OBCYCH 
PIW  Z 1967 R., A N I W  W IE LK IEJ ENCYKLO PEDII POW­
SZECHNEJ.

TRAWESTUJĄC znane słowa 
o książkach: habent sua fata 
visiones! Starożytne wieszczki, 
średniowieczni astrologowie i 
wróżbiarze trzęśli posadami 
tronów. Dopiero X IX  „wiek ro­
zumu” zepchnął ich na pobocze 
do prywatnych „gabinetów”, ra 
zem z Księgami Sybilli, czar­
nymi kotami i kulami z krysz­
tału. Bywały jednak niespo-

Plany i wizje 
na rok 1985

mitetu Badań nad Kulturą 
Współczesną PAN) socjolog 
prof. dr Jan Szczepański — u- 
czestnik pierwszego polskiego

, . , ----------  . , - „sympozjum wizjonerów” w
dzianki. N:e tylko zawiedzione Jabłonnie — zastanawia się 
w/ miłości Józie były klientka- nacj metodą „dochodzenia do
mi pań Palej i panów Pyfello. 
Czytaliśmy niedawno, że astro 
log Jan Starża-Dzierzbicki o- 
pracował horoskop Ignacemu 
Mościckiemu, chemikowi, wy­
nalazcy, byłemu profesorowi 
politechniki. Chodziło, oczywi­
ście, nie o przepowiednię dla 
naukowca, lecz dla prezydenta 
RP. Starża-Dzierzbicki proro­
kował Mościckiemu długą, peł­
ną chwały prezydenturę, nie­
zakłóconą żadnym gwałtownym  
wydarzeniem.

Minęła połowa X X  wieku i 
oto „wizjonerzy” znów robią 
karierę. Tym razem naukową, 
jako futurolodzy. O ich pracy 
donoszą agencje ’. prasowe całe­
go świata, ich wypowiedzi ko­
mentują najpoważniejsze orga­
ny nauki. Cały świat słucha ich 
słów z nadzieją. Jeśli ujawnią 
to co nas czeka za lat np. czter 
dzieści, ludzkość może uniknąć 
wielu błędów i kosztów.

Futurologia próbuje opraco­
wać własną metodę badawczą. 
W ostatnim numerze „Kultury 
i Społeczeństwa” (organu Ko-

N ajw yższe  
b u d o w le  E uropu

neJ* granicy polsko-węgierskiej? dze Niemiec. Po rozbiorze Cze­
chosłowacji uzyskaliśmy grani- 

‘ cę z Węgrami, ale niestety by­
ło to już za zgodą hitlerowskich 
Niemiec i bynajmniej Polski 
nie wzmocniło.

— Jeden z rozdziałów pani 
książki nosi tytuł: Sam na sam 
z Niemcami. M a on dość sze­
roki podtekst. Chodzi chyba o 
jakąś ślepą uliczkę?

— To sam na sam miało wy­
razić groźną sytuację Polski 
izolowanej i pozostawionej oko 
w oko z potężnym przeciwni­
kiem. Później inni usiłowali 
przedstawić Polskę jako hienę 
u boku tygrysa, by usprawiedli­
wić politykę swego kraju. Tak 
np. określił Polskę Churchill, 
który zresztą krytykował rów­
nież rząd Chamberlaina. Wia­
domo przecież, że do Mona­
chium doprowadziła głównie 
Anglia. Nasz rząd nieudolnie 
próbował naśladować wielkie 
mocarstwa, przy daleko więk­
szym zagrożeniu i mniejszych 
możliwościach. Niezależnie od 
tego jak oceniamy własne błę­
dy, angielska ocena jest wybie­
giem,, gdyż uderza w aspekt 
moralny, a jak wiadomo angiel 
ska dyplomacja najmniej się z 
nim liczy...

— Aby napisać książkę „Pol- 
a a Monachium” musiała pa­

ni sporo podróżować.
— Do dziś widzę ogromne 

skrzynie pełne przyprószonych 
kurzem tajnych raportów, szy­
frów, instrukcji dla przedstawi­
cieli dyplomatycznych, to, co 
dziś pozwala naukowcowi zaj­
rzeć za kulisy wielkiej polityki 
niedawnych lat. Udostępniono 
mi archiwa czechosłowackie, 
niemieckie, rumuńskie, węgier­
skie... Znalezienie ciekawego 
dokumentu daje satysfakcję, 
jaką ‘można porównać z uczu­
ciem poszukiwacza złota, który 
musi przesiać moc piasku, by 
znaleźć grudkę kruszcu. To nie­
słychanie wciąga.

— Czy miała pani wiele od­
kryć o nieoczekiwanej wymo­
wie?

— Owszem, gdy w  czechosło­
wackich archiwaliach śledziłam

W IEŻA E IF F L A  — do 
niedawna najwyższa bu­
dowla Europy — jest po­
woli dystansowana i wkrót 
ce spadnie na trzecie miejs 
ce. Na drugim  — znalazła 
się po oddaniu do eksploa 
iacji w ielkiej wieży telewi 

zyjnej w podmoskiewskim 
Ostankino mającej 525 m, 
a wkrótce zdystansuje ją 
podobna budowla berliń­
ska (Berlin wschodni) o 
wysokości 361,5 m (o 60 m 
więcej od Wieży Eiffla).

Przy okazji warto tu do 
dać iż ośrodek TV  w Ostań 
kino jest też najwyższą 
budowlą na świecie —  
dzierżący dotychczas tu  
prym słynny nowojorski 
Empire State Building 
jest od niej niższy o całe 
70 m.

Na rysunku — najwyż­
sze wieże Europ-*', (m)

Małe zakłady

O d la m p y naftow ej 
do,., seksiansu

N IEC H  pan dotknie ręką 
rtęci — mówi Krakowiak. 

Dotykam i słup&lc rtęci szyb­
ko pnie się w górę. Tak czułe 
termometry służą do skalowa­
nia zegarów -pomiarowych. Je­
stem w zakładzie gdzie wyso­
kie umiejętności zawodowe i 
precyzja — to cechy nieodzow

Trzydziesty rok życia i trzy- wyprodukował 
naście lat pracy w jednym za­
kładzie. Żmudna droga od ucz­
nia do mistrza. Piotr Długosz pracy 

jedyny w Szczecinie — na- lat i

lampy naftowe
metalowym zbiornikiem. 
Zakład nr 7 spółdzielni 

„Przyjaźń” istnieje 15 
rzecz znamienna —  nie

prawia chronometry. Zewnętrz miał dotąd ani jednej reklama
nie chronometry niewiele róż­
nią się od poczciwych budzi­
ków, jednak ich konstrukcja

cji. Były liczne podziękowania 
i pochwały.

ne. Szczecińska Spółdzielnia jest zupełnie inna. Niezwykła Czas pracy nie jest w zakla-
pracy „Przyjaźń”, Zakład nr 
Trzy pokoje. Siedmiu pracow■ 
ników. Zegarmistrz, optycy, e- 
lektryk. Jedyny w Szczecinie 
zakład, w  którym dokonuje się 
naprawy kompasów, sekstan- 
sów, barometrów, zegarów ste­
rujących, chronometrów i sprzę 
tu sygnalizacyjnego.

Przy warsztacie mistrz zegar 
mistrzowski Piotr Długosz:, po­
chylony nad chronometrem.

7 . dokładność. (Odchylenie... pół dzie normowany. Decyduje po
sekundy na dobę). Skompliko- trzeba klientów. Pracownicy 
wany, precyzyjny mechanizm, zgodnie twierdzą, że dobrze na 

Oglądam chronometry angiel tym wychodzą. Zarobki ponad 
4 tyS' zi miesięcznie, satysfak­
cja zawodowa. Wieloletnie u- 
mowy z poważnymi kontrahen 
tami gwarantują byt na dziś i 
jutro.

skie, niemieckie. radzieckie.

— Ile  kosztuje chronometr?
— 18 tysięcy złotych.

V/arto więc dbać

Komu kota?
W Ł A Ś C IC IE L  s k le p u  „z o o lo g ic z ­

n e g o ”  w  m ie ś c ie  H u n t  (T e xa s ) 
w p a d ł  n a  p o m y s ł z w ię k s z e n ia  o b ­
r o tó w  k o n s e r w a m i d la  k o tó w  
p rz e z  z a m ie s z c z e n ie  o g ło s z e n ia , że 
k a ż d y  k l i e n t  n a b y w a ją c y  d w ie  
p u s z k i  t a k ic h  k o n s e r w  o t r z y m a  na  
d o d a te k  z u p e łn ie  d a im o  m a łe g o  
k o t k a .  O d  te g o  cz a s u  s k le p  je s t  
o b le g a n y  p rz e z  d z ie c i p ra g n ą c e  
s k o r z y s ta ć  z te g o  u d o g o d n ie n ia . 
K u p ie c  z  t r u d e m  w y w ią z u je  s ię  
ze s w o je j  o b ie tn ic y ,  a r o d z ic e  n ie  
z a w sze  są  z a d o w o le n i  z  p r z y b y tk u

d o m o w y m  z w ie r z o s ta n ie .

B E S T S E L L E R
ZNANE we fragmentach tak­

że polskiemu czytelnikowi („Po­
lityka”) „Antimemoires” André 
M alraux natychmiast po wyda­
niu znalazły się we Francji na 
pierwszym miejscu listy best­
sellerów. (iws)

S T A L I  K L IE N C I  Z A K Ł A D U  —
P o ls k a  Ż e g lu g a  M o r s k a ,  o b ie  s to c z  
n ie  re m o n to w e ,  Ż e g lu g a  S z c z e c in -  „  „ .
s k a , Ż e g lu g a  n a  W iś le ,  K o ź le ,  G l i  iy n ip  i i j r r n u  
w ic e , B y d g o s z c z , T o r u ń ,  K o ło -  *  1 
b rz e g . S p ó łd z ie ln ia  — ja k o  je d y ­
n y  te g o  r o d z a ju  z a k ła d  — u d z ie ­
la  p ó łro c z n e j  g w a r a n c j i .  S ia ć  ją  
na  to ,  b o w ie m  k a ż d y  p r a c o w n ik  
r z e te ln ie  s p e łn ia  s w o je  o b o w ią z k i.
O g lą d a łe m  l o r n e t k i  p rz y s ła n e  d o  n a  
p r a w y  i  n a p r a w io n e .  P ie rw s z e  ta k  
s fa ty g o w a n e ,  że s tra s z ą  s w o im  w y  
g lą d e m , d r u g ie  n ic z y m  z f a b r y k i .
L a k ie r  u t r w a la n y  w  s p e c ja ln y m  
p ie c u ,  n o w a  ta p ic e r k a ,  b a ... n o ­
w y  p a s e k .

O PTYK Witold Antczak przy 
szedł do zakładu po ukończe­
niu szkoły podstawowej. Ukoń 
czyi zasadniczą szkołę zawodo 
wą. Zdobył papiery czeladni­
cze. Minie kilka lat i — wzo­
rem starszych kolegów — zo­
stanie mistrzem.

Z  sąsiedniego pokoju dobiega 
ryk syreny. Robotnicy napra­
wiają róg mgłowy. Józef Mazu 
rek spełnia bardziej prozaicz­
ną czynność. Montuje lampy 
naftowe dla żeglugi rzecznej.
Przemysł produkuje lampy ze 
szklanym zbiornikiem. Na bar 
kach wybuchały pożary. Zakład

dobre

J. W OŁKOCHOŃ

poprawnych, to jest racjonal­
nych przewidywań” w  kwestii 
przyszłego składu, organizacji 
i  struktury grup społecznych.

Młodzież szkolna, studenci, 
robotnicy... W planowaniu na 
pięciolecie można względnie 
łatwo wyobrazić sobie ich przy 
szłe charakterystyczne cechy. 
Jednak futurologia operuje 
znacznie dłuższymi odcinkami 
czasu. Czego się będą uczyć 
osiemnastolatki w roku 2000? 
Co stanie się z „profesją” nie- 
kwalifikowanego robotnika 
lat, powiedzmy, trzydzieści? - W 
jakim  k!erunku będą ewoluo­
wać przekonania, gusty, prag­
nienia różnych grup społecz­
nych. Czy będą się do siebie 
upodabniać, czy przeciwnie, co 
raz bardziej różnić i iakie- to 
przyniesie konsekwencje dla 
ekonomiki i kultury kraju?

Naukowe przewidywanie przy 
szłości jest rzeczą realną, a dal­
sze doskonalenie metod badaw­
czych niewątpliwie przyspieszy 
rozwój futurologii. Gdy chodzi 
o prognozę składu grup społecz 
nych, profesor Szczepański są­
dzi, że można stosować parę 
różnych metod, m.in. tę, którą 
posługują się demografowie 
przy tworzeniu prognoz ludno­
ściowych. Polega ona na ustale­
niu kierunków rozwojowych 
dla poszczególnych grup w  mi­
nionym okresie czasu i rzuto­
waniu tych samych tendencji 
w przyszłość. Druga metoda po­
lega na analizie planów per­
spektywicznych. W naszym u- 
stroju uwarstwienie społeczeń­
stwa opiera się głównie na - je­
go zróżnicowaniu zawodowym; 
przyszły skład grup społecz­
nych zależy więc od zamierzo­
nych kierunków szkolenia (po­
dobny wpływ mają długofalo­
we plany gospodarcze). Prze­
cież metoda polega na analo­
giach, czyli wnioskowaniu' < 
przyszłej strukturze grup spo­
łecznych w  oparciu o aktualne 
badania grup „bardziej rozwi­
niętych”. Można na przykład 
założyć, że nasz przyszły układ 
społeczny będzie podobny do 
istniejącego obecnie w  ZSRR.

Wspominaliśmy, że futurólo- 
gia posługuje się m.in. danymi 
zawartymi w  planach perspek­
tywicznych. Pierwsza hipoteza 
robocza rozwoju Polski w  roku 
1985 mówi np., że będziemy 
mieszkać wygodnie —  po jed­
nej osobie na izbę, że około 70

proc. mieszkań w miastach i na 
wsi, będzie nowocześnie wypo­
sażonych, że całą ludność oto­
czy się uspołecznioną opieką 
lekarską, podwoi się liczba 
miejsc w szpitalach i ośrodków 
zdrowia na wsi, dwu i pólkrot- 
nie wzrośnie liczba studentów 
na studiach dziennych. Z ta­
kiej informacji można jak się 
wydaje, wyprowadzić optymi- 
slyczną wizję człowieka z roku 
1985. Uwolniony od ciasnoty 
domowej, będzie mógł więcej 
czvtać, rozmyślać, uczyć się. 
Kobieta zdobędzie więcej czasu 
dla siebie: odciążona od domo­
wej harówki z paleniem w pie­
cach i praniem w balii, będzie 
bardziej wypoczęta i dłużej 
młoda. Otoczone opieką lekar­
ską dzieci lepiej się rozwiną 
umysłowo i fizycznie, będą .się 
chętniej uczyć, a potem praco­
wać. Około sto .tysięcy młodzie­
ży z dyplomami wyższych u- 
czelni .zasili co roku kadrę o 
najwyższych kwalifikacjach...

Pozazdrościć futurologom — 
ich warsztaty badawcze rysują 
przed naszym krajem ugrunto­
wane nadzieje.

IREN A FR ĄC KO W IAK

Patriarchowie
l a s ó w

D E N D R O L O G O W IE  z I t e s t i ,  s to l ic y  
r e g io n u  A rd ż e s z  o d k r y l i  o s ta tn io  
w ś ró d  d rz e w o s ta n u  g ó r s k ic h  l a ­
s ó w  te g o  r e g io n u  n ie z n a n e  d o ty c h  
ęaa.s, u k r y t e  w  n ie d o s tę p n y c h  czę 
s c ia c h  g ó r  p r a w d z iw e  » m a tu z a le m . 
r u m u ń s k ic h  la s ó w . N a js ta rs z y m  : 
n ic h  je s t  p rz e s z ło  6 0 0 - le tn i d ą b  vs 
o k o l ic a c h  g r o m a d y  M o r a r e s t i .  J e ­
g o  p ie ń  m a  11 m e t r ó w  o b ję to ś ć : 
i  26 m  w y s o k o ś c i.  Ś re d n ic a  je g c  
k o r o n y  m ie r z y  p rz e s z ło  13 m . 
W ś ró d  le ś n y c h  s ta ru s z k ó w , l ic z ą  
c y c h  p o  k i lk a s e t  la t  z n a jd u ją  s ię  
ta k ż e  d w a  o lb r z y m ie  b u k i .  Ic h  
p n ie  p r z y .  z ie m i m a ją  p o  o k o ło  
10 m  o b w o d u .

O f e r t a
dla milionerów

N IE JA K I Nieman Marcus 
milioner z Texasu i właściciel 
specjalnego sklepu dla milione­
rów w  Dallas (USA) reklamu­
je w  tym roku jako najlepszy 
prezent bożenarodzeniowy — 
„własny tor narciarski”. Na- 
razie nikt nie reflektuje na ten 
oryginalny „towar”.

2 tys. kin po kraju południonych Słowian (2)

Młodość Sarajewa
: . f - M  .

(Korespondencja własna „Kuriera“ z Jugosławii)
SARAJEWO, TROSZCZĄC SIĘ O ZA B Y T K I ŻYJE JEDNAK  

D N IE M  DZISIEJSZYM  I  PRZYSZŁOŚCIĄ. M IA STO  M A  ZBYT  
W IELE WSPÓŁCZESNYCH KŁOPOTÓW, BY UC IEKAĆ W  
PRZESZŁOŚĆ. PRZEW ODNICZĄCY M IEJSKIEJ RADY I 
RODOWEJ — D ZEM AL M U M IN A G lC  PO W IADA, ZE M  
STO PRZEŻYW A PO WOJNIE BU RZLIW Y ROZWÓJ. W 
ROKU LIC ZY ŁO  ZA LED W IE 70 TYS. M IESZKAŃCÓW , ]
SIAJ JEST IC H  240 TYS. JUŻ ZESTAW IENIE TYCH  
LICZB DAJE POJĘCIE O W IELKOŚCI PROBL 
R Y M I OJCOWIE M IA STA  M U SIEL I SIĘ UP<

ÓW, Z  KT

IN Z .  T A D E U S Z  B O R K O W ­
S K I  z C h e łm n a  ( w o j .  b y d g o ­
s k ie ) .  z w y k s z ta łc e n ia  a r c h i ­
t e k t  i  in ż y n ie r  m e c h a n ik ,  do  
n ie d a w n a  je s z c z e  b y ł  w y k ła ­
d o w c ą  w  T e c h n ik u m  R o ln ic ­
tw a .  P o  p r z e jś c iu  n a  e m e ry ­
t u r ę  c a ły  w o ln y  czas p o ś w ię ­
ca  p r a c y  s p o łe c z n e j.  Je g o  h o b ­
b y  to  s z k o le n ie  m ło d z ie ż y  w  
z a k re s ie  b e z p ie c z e ń s tw a  « a  
je z d n i  i  n a u k i  z n a k ó w  d r o g o ­
w y c h .  W  t y m  r o k u  p rz e s z k o ­
l i ł  j u ż  p o n a d  300 u c z n ió w . P ro  
w a d z i ta k ż e  n a u k ę  ja z d y  w  
p r z y s z k o ln y c h  O g ró d k a c h  R u ­
c h u  D ro g o w e g o , b ę d ą c  je d n o ­
c z e ś n ie  i n ic ja t o r e m  ic h  p o w s ta  
n ia  n a  te re n ie  C h e łm n a . In ż .  
B o r k o w s k i  p e łn i  r ó w n ie ż  f u n k  
c ję  k o m e n d a n ta  S p o łe c z n y c h  
I n s t r u k to r ó w  R u c h u  D ro g o w e ­
g o . K ie r o w c y  z  c a łe g o  p o w ia ­
t u  d o b rz e  z n a ją  s y lw e tk ę  s i-  
w iu tk ie g o  in ż y n ie r a ,  k t ó r y  d la  
p i r a t ó w  je z d n i  je s t  p o s t r a ­
c h e m , a d la  p r z e s t rz e g a ją c y c h  
p rz e p is ó w  r u c h u  z n a jd z ie  z a w ­
sze c ie p łe  s ło w o  i  d o b r ą  ra d ę .

N A  Z D J Ę C IU :  T a d e u s z  B o r ­
k o w s k i  p o d c z a s  k o n t r o l i  p o ­
ja z d u .

(CAF)

OCZYWIŚCIE na czoło wysu­
nęły się dwa zagadnienia, pro­
blem pracy i problem miesz­
kań. Zacznijmy od tego ostat­
niego. W Sarajewie buduje się 
wiele nowoczesnych, mieszkań,

Piękności
z r a d  H a r a p
K T O  C H O C  R A Z  o d w ie d z i]  s to ­

l ic ę  W ę g ie r  p r z e k o n a ł s ię , j a k  b a r  
d z o  b u d a p e s z ta n k i d b a ją  o  s w o ją  
u ro d ę . S e tk i  z a k ła d ó w  f r y z j e r ­
s k ic h  n ie  o d c z u w a ją  b r a k u  p r a c y ,  
s k le p y  z k o s m e ty k a m i z a w sze  są 
p e łn e  p r z e d s ta w ic ie le k  p łc i  p ię k  
n e j,  k tó r e  m a ją  d o  w y b o r u  n o w o  
ś c i k r a jo w e  i  z  im p o r tu .

o 1 p a ź d z ie rn ik a ,  t o  je s t  v  
c ią g u  9 p ie rw s z y c h  m ie s ię c y  r o  
k u  b ie ż .  w  B u d a p e s z c ie  w y d a n o  n a  
k o s m e ty k i  132 m in  f o r in t ó w ,  to  
je s t  o  k i lk a n a ś c ie  m i l io n ó w  w ię ­
c e j,  n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h .  W o d y  
k w ia to w e j  i  k o lo ń s k ie j  s p rz e d a n o  
za  s u m ę  30 m in  f o r in t ó w .  N a  k r e  
m y  p łe ć  p ię k n a  w y d a ła  25 m in  
f o r in tó w .

TRÓJZĘBEM

i znów zaslcoczfii
TRADYCJA U NAS JEDNAK ŚW IĘTA RZECZ, jak hin­

duskie krowy. Od wielu lat dajemy się zaskakiwać zimie, choć 
przychodzi w  naszym klimacie z regularnością zegarka. Zaw ­
sze są szumne zapowiedzi, że zwarci i gotowi, ale gdy tylko 
śnieżek poprószy, nawet niezbyt gęsty następuje klops.

Chociaż dzisiaj po poniedziałkowym śniegu nie pozostało 
śladu, \oe -wtorek były kłopoty. Ludzie łamali ręce i nogi na 
nieoczyszczonych chodnikach, samochodami rzucało na -wszyst­
kie strony jezdni. A później tonęliśmy w  grząskiej błotnistej 
mazi, chodziliśmy z przemoczonymi nogami, samochody opry­
skiwały przechodniów po same uszy.

J E S T  R Z E C Z Ą  D O P R A W D Y  Z A D Z IW IA J Ą C Ą ,  że o d  t y l u  l a t  n ie
m o ż e m y  n a u c z y ć  d o z o r c ó w  d o m ó w , a b y  u p r z ą ta l i  ś n ie g  z c h o d n ik ó w ,  
n ie  t y l k o  k ie d y  b ia łe g o  p u c h u  n a p a d a  p ó ł  m e tr a ,  a le  ta k ż e  w ó w c z a s , 
g d y  je s t  g o  c ie n k a  w a r s tw a .  W ia d o m o  p rz e c ie ż  p o w s z e c h n ie , że w y ­
s ta rc z y  te g o  ś n ie g u  n ie w ie le ,  a b y  w y tw o r z y ła  s ię  ś l iz g a w ic a  i  lu d z ie  
ła m a l i  k o ń c z y n y ,  a  p ó ź n ie j  g d y  n ie c o  o c ie p le je  b r n ę l i  p o  k o s t k i  w  
b io c ie .

T a k ż e  i  M P O  n ie c h ę tn ie  r e a g u je  n a  t a k ie  m a łe  o p a d y , z re s z tą  na  
d u ż e  t y m  b a r d z ie j ,  b o  n ie  m a  c z y m , a le  w to r k o w a  s y tu a c ja  d o w o d z i,  
że n ie  r a d z i  s o b ie  n a w e t  z  m a ły m i  o p a d a m i,  b o  u l ic e  n ie  b y ły  p o ­
s y p y w a n e  p ia s k ie m , n ie  b y ł y  u p r z ą tn ię te  z m a z i,  k t ó r ą  t o  m a ź  k o la  
p o ja z d ó w  u s u n ę ły  z je z d n i ,  a le  —  j a k  s ię  r z e k ło  —  p r z e w a ż n ie  na  
u b r a n ia  p r z e c h o d n ió w .

W TORKOW Y ŚN IEŻEK DO W IÓDŁ, że z przygotowaniami 
me jest najlepiej, i że to nie tyle kwestia sprzętu, ile organi­
zacji i konsekioentnego egzekwowania obowiązków od ludzi 
pełniących w  mieście nie tylko funkcje -wysokie, ale i niskie, 
a więc od dozorców domów i ulicznych sprzątaczy.

Na pocieszenie pozostaje nam tylko stwierdzenie, że pierwszy 
tegoroczny śnieg zaskoczył nie tylko Szczecin, podobnie było 
w Krakowie, Warszawie i wielu innych regionach kraju. Czy 
jednak świadomość, że gdzie indziej nie jest lepiej sprawi 
nam naprawdę satysfakcję...?

ZASTĘPCA

Skay vel skaleń 
czyli polska sztuczna skóra

z zagranicznych środków
CAŁYM  ŚWIECIE, od 

j \ l k i l k u  lat sprawa podjęcia
X  1  produkcji materiałów za­

stępujących skórę przykuwa u- 
wagę wielu specjalistów i pro­
ducentów. Ukazanie się w USA 
sztucznej skóry pod nazwą „cor- 
fam” poprzedziły 12-letnie pra­
ce laboratoryjne, które pochło­
nęły 50 min dolarów. „Corfam” 
jest młodszym, doskonalszym 
bratem skayu, o którym co nie 
co wiadomo i w  Polsce. 
Polski przemysł wyprodukował 
w 1966 r. 1 milion par obuwia 
ze skayu angielskiego, jednak 
nie był to produkt udany. Na­
bywcy tego obuwia skarżyli się 
na wady, głównie na pękanie 
tworzywa w  czasie mrozu.
x -S K A X  S K A Y O W I N IE  J E S T  R O W  
N Y , d la te g o  p r z e m y s ł  k r a jo w y  
s z c z e g ó ln ie  d o t k l iw ie  o d c z u w a ją c y  
n ie d o b ó r  s k ó r  b y d lę c y c h ,  n ie  p rz e ­
s ta w a ł s ię  in te r e s o w a ć  s z tu c z n ą  skó  
r ą  i  d ą ż y ć  d o  w y p r o d u k o w a n ia  j e j  
w  P o ls c e . O s ta tn io  z a m e ld o w a n o : w  
? 2 ^ a ^ aCh K o n f e k c j i  i  S p rz ę tu  
T e c h n ic z n e g o  w  T r z e b in i  p o  r a z  
p ie rw s z y  w  k r a ju  u r u c h o m io n o  p ro  
a u k c ję  s z tu c z n e j s k ó r y  —  s k a y  ( n a ­
z w a  je s t  z a s t rz e ż o n a , w  P o lsce  
t r w a ją  d e b a ty  n a d  r o d z im ą  n a z w ą  
—  p r o p o n u je  s ię  „ s k a le ń ” ) .  J e s t to  
m a te r ia ł ,  k t ó r y  p o w s ta je  p o p rz e z  
n a n ie s ie n ie  n a  tk a n in ę  lu b  d z ia n in ę  
d w u  lu b  t r z e c h  w a r s tw  p a s ty ,  w  
K io r e j  p o d s ta w o w y m  m a te r ia łe m  
je s t  p o l ic h lo r e k  w in y lu  (P C V ) . T w o  
r z y w o  to  c h a r a k te r y z u je  s ię  k o m ó r  
k o w ą  b u d o w ą  w a r s tw y  p o w le c z o ­
n e j ,  k t ó r a  to  c e c h a  n a d a je  w y r o -  
b o m  m ię k k o ś c i  i  e la s ty c z n o ś ć , n ie ­
m o ż l iw e  d o  o s ią g n ię c ia  w  w y ro b a c h  
z p o l ic h lo r k u  n ie s p ie n io n e g o . P o ­
w ie r z c h n ię  c z y l i  l i c o  s ta n o w i w a r ­
s tw a  P C V  n ie s p ie n io n e g o , k tó r ą  u -  
s z la c h e tn ią  s ię  p rz e z  w y t ła c z a n ie ,  
d r u k o w a n ie  i  la k ie ro w a n ie .  P o b r y  
s k a y  m o ż e  b y ć  b a rd z o  d o b rą  I m i ­
t a c ją  s k ó r y .  P r o d u k t  z T r z e b in i  
j e s t  o d p o r n y  n a  m ró z  ( je d n a k  n ie  
s i ln ie js z y  n iż  —  20 s t. C ), z g in a n ie , 
ta rc ie  i  je s t  w o d o s z c z e ln y . N ie  je s t  
n a to m ia s t  d o s ta te c z n ie  p r z e w ie w n y  
i  u t r z y m u ją c y  c ie p ło .  T y c h  m a n k a ­
m e n tó w  n ie  m a  ju ż  w s p o m n ia n y  
w y ż e j „ c o r f a m ” , co  p o z w a la  p r z y p u  
szcza ć , że  i  p o ls k i  p r o d u k t  z d o b ę ­
d z ie  k ie d y ś  te  z a le ty .

POLSKI SKAY produkowany 
jest na zestawie maszyn NRF, 
których zakup i  montaż pochło­
nął niebagatelną sumę 51 min 
złotych. Zdolność produkcyjna 
wynosi 2 min m.b. rocznie, pod 
czas gdy krajowe zapotrzebo­
wanie sięga ok. 7 min mb. De­
ficyt ten będzie zlikwidowany 
w 1971 roku kiedy to ma nastą­
pić uruchomienie nowego za­
kładu tkanin powlekanych, l o ­
kalizowanego w Przemyślu.

S Z T U C Z N A  S K O R A  u ż y w a n a  je s t  
d o  w y r o b u  o d z ie ż y , o b u w ia  i  g a la n ­
t e r i i .  800 ty s .  m .b . s k a y u  p rz e z n a ­
c z o n y c h  z o s ta n ie  w  p r z y s z ły m  r o k u  
n a  p ła s z c z e , k u r t k i  i t p .  o k r y c ia ,  600 
ty s .  m .b .  n a  o b u w ie ,  m .  in .  w y s o ­
k ie ,  d z ie w c z ę c e  b o t k i ,  re s z ta  n a  g a ­
la n te r ię .  S z y c ie m  o d z ie ż y  ze s k a y u  
z a jm ie  s ię  s a m  p r o d u c e n t  c z y l i  Z a ­
k ła d y  K o n f e k c j i  1 S p rz ę tu  T e c h n ic z  
n e g o  w  T r z e b in i ,  r o b ią c e  to  j u ż  z 
d u ż y m  p o w o d z e n ie m . G a la n te r ię  
p r o d u k o w a ć  b ę d z ie  d y s p o n u ją c a  zna 
k o m i t y m i  w z o r a m i F a b r y k a  W a l i ­
z e k  w  Z g o rz e lc u ,  a o b u w ie  —  Z a ­
k ła d y  P r z e m y s łu  F i lc o w e g o  w  Z ło ­
t o r y i .

N O W Y  P R O D U K T  p o ls k ie j  c h e m ii 
z d o b y ł  u z n a n ie  fa c h o w c ó w , z ty m  
ż e  d o ś ć  p o w ś c ią g l iw i  w  s z a fo w a n iu  
p o c h le b s tw  są n a  r a z ie  o b u w n ic y ,  
p r z e p r o w a d z a ją c y  je s z c z e  ró ż n e g o

r o d z a ju  p r ó b y .  C h o d z i o  to ,  a b y  
d o s to s o w a ć  s k a y  d o  o d p o w ie d n ie g o  
ty p u  o b u w ia ,  u m ie ję tn ie  p o łą c z y ć  
g o  z i n n y m i  t k a n in a m i n p . o c ie p la ­
ją c y m i.

P ie rw s z y  k r o k  w  k ie r u n k u  w z b o ­
g a c e n ia  g a m y  s u r o w c ó w  p o tr z e b ­
n y c h  t r z e m  w s p o m n ia n y m  p r z e m y ­
s ło m  z o s ta ł z r o b io n y .  T e ra z  p r z y j ­
d z ie  czas n a  d o s k o n a le n ie  p r o d u k tu  
i  n a  o b n iż e n ie  w s k a ź n ik a  p r o c e n ­
to w e g o  s u ro w c ó w  im p o r to w a n y c h  
u ż y w a n y c h  do  p r o d u k c j i  s k a y u  — 
c z y l i  n a  z a s tą p ie n ie  ś r o d k ó w  z a g ra ­
n ic z n y c h  ś r o d k a m i k r a jo w y m i .  Be 
ja k  d o ty c h c z a s  w  s k a y u  p o ls k a  je s t  
t y l k o  tk a n in a  i  d z ia n in a ,  w s z y s tk ie  
ś r o d k i  c h e m ic z n e , k t ó r y m i  są on e  
p o w le k a n e  p o c h o d z ą  z im p o r tu .

A t ra k c y jn o ś ć  w y r o b ó w  ze s z tu c z ­
n e j s k ó r y  w  d u ż e j m ie r z e  b ę d z ie  
za le ż a ła  o d  w z o r n ic tw a ,  o d  te g o , co  
b ę d z ie  s ię  z  n ie g o  w y tw a r z a ć .  N ie ­
o d z o w n e  je s t  p r z y  t y m  d o k ła d n e  
p o u c z e n ie  u ż y t k o w n ik ó w  o  sp o so ­
b a c h  u ż y t k o w a n ia  i  p r z e c h o w y w a ­
n ia  w y r o b ó w  ze s z tu c z n e j s k ó r y .  
J e ż e li t a k ie j  i n s t r u k c j i  z a b r a k n ie  
(a  n ie  b y ło  j e j  p r z y  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  w y ro b a c h  ze  s k a y u ) ,  m o ż n a  
z ra z ić  k l ie n ta  d o  te g o  s k ą d in ą d  
b a rd z o  p o ż y te c z n e g o  w y ro b u .

H A N N A  ŻYW CZAK

Eskimosi 
w Poisce?
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od 1945 r. zbudowano tu 33 tys. 
mieszkań, a więc 1,5 raza wię­
cej niż istniało tu ich po zakoń 
czeniu wojny. Ale problem mie 
szkapi owy nie został jeszcze w  
pełni rozwiązany, mimo wybu­
dowania tysięcy nowych do­
mów. Jak przyznaje ojciec Sa­
rajewa na mieszkania czeka je­
szcze około 7—8 tys. rodzin. 
Trzeba jednak wyjaśnić, że do 
mieszkania w Jugosławii docho 
dzi się inną drogą niż u nas. 
Tam trzeba mieszkanie kupić 
płacąc za nie całą wartość, w  
zależności od wielkości i wypo­
sażenia od 35 do 100 tys. no­
wych dinarów. To jest dużo, 
trzeba więc oszczędzać, chociaż 
kredyt daje i państwo i zakła­
dy pracy.

Problem pracy rozwiązano 
poprzez budowę wielu nowych 
zakładów pracy. Powstał w Sa­
rajewie duży ośrodek przemy­
słu metalowego i maszynowego* 
przemysł drzewny, chemiczny i 
rolno-spożywczy. W  gospodarce 
uspołecznionej pracuje 76 tys. 
osób. Sporo rzemieślników pra­
cuje na potrzeby turystyki. Na 
starym bazarze, od którego 
gwiaździście rozchodzą się wąs­
kie uliczki mieszczą się drobne 
warsztaty kotlarzy, wyrabiają­
cych kute w  miedzi serwisy do 
kawy parzonej po turecku, pa­
miątkowe tacki itp. Jednym 
słowem souveniry, oczywiście
0 charakterze orientalnym.

S A R A J E W O , p o d o b n ie  j a k  S zcze­
c in  je s t  m ia s te m  m ło d z ie ż y .  W e  
w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h ,  
ś r e d n ic h  i  w y ż s z y c h  z d o b y w a  w y ­
k s z ta łc e n ie  82 ty s .  m ło d y c h  lu d z i ,  
w  t y m  p o n a d  20 ty s .  s tu d e n tó w  
u n iw e r s y te tu ,  o ra z  w y ż s z y c h  s z k ó l :  
h a n d lo w e j,  e k o n o m ic z n e j,  p e d a g o ­
g ic z n e j i  a k a d e m ii  w y c h o w a n ia  f i ­
z y c z n e g o .

O m ło d o ś c i m ia s ta  m o ż n a  s ię  z re ­
s z tą  p r z e k o n a ć  w y c h o d z ą c  w ie c z o ­
r e m  n a  g łó w n ą  u l ic ę ,  k tó r a  o t e j  
p o rz e  p r z e k s z ta łc a  s ię  w  je d n o  w ie l  
k ie  k o r s o .  J e z d n ia  i  c h o d n ik i  są 
z a p e łn io n e  m ło d y m i d z ie w c z ę ta m i
1 c h ło p c a m i.  P e łn e  są ta k ż e  k a w ia r  
n ie ,  m .  in .  H a m a n - b a r  o ra z  in t y m ­
n ie  u rz ą d z o n a  k a w ia r n ia  C y ra n o  de  
B e rg e ra c , z a ło ż o n a  p rz e z  le k a rz a  
i  a k to r a ,  k t ó r y  k r e o w a ł  tę  r o lę  w 
te a tr z e .

SKORO już jesteśmy przy 
teatrze, to warto wspomnieć, że 
Sarajewo posiada teatr drama­
tyczny oraz 3 małe sceny. Ale 
kultura i tu, w kraju, w któ­
rym każde przedsiębiorstwo mu 
si być dochodowe, jest deficy­
towa i miasto — jak informuje 
Dżemal Muminagić — dokłada 
z budżetu znaczne sumy, do­
kładniej 7 min nowych dina­
rów.

Sarajewo jest młode — powia 
da przewodniczący Muminagić* 
chociaż ma starą historię, pow­
stało właściwie w X V  wieku* 
ale nie opodal miasta, a właści­
wie w  jego obrębie, bo 12 km  
od śródmieścia w uzdrowisko­
wej dzielnicy Bania Ilidże od­
kryto fragmenty starych rzym­
skich łaźni z pięknymi freska­
mi.

Na każdym kroku historia 
splata się tu ze współczesnoś­
cią, historia i stare tureckie tra  
dycje przetrwały nie tylko bo­
wiem w postaci meczetów, prze 
trw ały także w  mentalności i* o- 
byczajach starszych ludzi. Są 
kawiarnie, jak np. Jekowac, do 
których kobiety zaglądają nie­
zwykle rzadko, a jeżeli któraś 
pozwoli się tu przyprowadzić* 
to jest to młoda dziewczyna. 
Jekowac jest bowiem miejscem 
męskich spotkań, jak za daw­

anych tureckich czasów.

A. K II,N A R



K U R IER +  SZCZECIN +  WCZORAJ ♦  D ZIŚ  +  SZCZECIN +  WCZORAJ +  D ZIŚ  ♦  SZCZECIN + S TR . 6

Wkłady terminowe PKO
wysoko

oprocentowane
"W K Ł A D Y  n a  n o r m a ln y c h  k s ią ­

ż e c z k a c h  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  P K O  
o p r o c e n to w a n e  są w  s to s u n k u  ro c z  
n y m  w  w y s o k o ś c i 3 p r o c .  W y ż s z y  
p r o c e n t  m o ż n a  o t r z y m a ć  n a  tz w . 
k s ią ż e c z k a c h  t e r m in o w y c h  3, 6 lu b  
1 2 -m ie s ię c z n y c h , o p r o c e n to w a n y c h  
o d p o w ie d n io  n a  3, 4, lu b  5 p ro c . 
w  s to s u n k u  r o c z n y m . W a r u n k ie m  
u z y s k a n ia  w y ż s z e g o  o p r o c e n to w a ­
n ia  je s t  z a d e k la ro w a n ie  d o w o ln e j 
k w o t y  p ie n ię d z y  n a  k s ią ż e c z c e  to r  
■ m in o w e j i  n ie  p o d e jm o w a n ie  t a j  
s u m y  p rz e z  o d p o w ie d n i  o k re s  c za ­
s u  (d y m )

K r o s t i B i u
M jągpasB B iÓ Ę M j

N A  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  w y b ie g i  
n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  i  z n a ­
la z ł  s ię  p o d  k o ła m i  c ię ż a r ó w k i  5 - le t  
n i  T a d e u s z  K .  C h ło p ie c  d o z n a ł z ła ­
m a n ia  n o g i i  p r z e b y w a  w  k l in ic e  
c h i r u r g i i  d z ie c ię c e j P A M . P o d o b n y  
w y p a d e k  w y d a r z y ł  s ip  n a  u l .  W y ­
s p ia ń s k ie g o , g d z ie  w p a d ł  p o d  s a m o ­
c h ó d  i  o d n ió s ł s ze re g  o b ra ż e ń  c ia ła  
9 - le t n i  G rz e g o rz  W . D z iś  ra n o , o k . 
g o d z . 7.30 na  p r z y s ta n k u  t r a m w a jo ­
w y m  k o ło  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  
s a m o c h ó d  p o t r ą c i ł  5 7 - le tn ie g o  W ie ­
s ła w a  K .  L e k a r z  s tw ie r d z i ł  u ra z  
c z a s z k i i  s k ie r o w a ł  ra n n e g o  d o  k l i ­
n i k i  c h i r u r g ic z n e j .

O K O Ł O  g o d z . 23 n a  u l .  S y r o k o m li  
g r u p a  c h u l ig a n ó w  p o b i ła  p rz e c h o d ­
n ia ,  3 7 - le tn ie g o  R y s z a rd a  S . W  w y ­
n ik u  b e s t ia ls k ie g o  p o b ic ia  R y s z a rd  
S . s t r a c i ł  p r z y to m n o ś ć .  O f ia r a  c h u ­
l ig a ń s tw a  p r z e b y w a  w  s z p i ta lu .

3 - L E T N IA  M a łg o r z a ta  S . zam . 
p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  w p a d ła  
d o  k o t ła  z  u k r o p e m .  D o t k l iw ie  p o ­
p a rz o n e  d z ie c k o  p r z e w io z ła  d o  s z p i 
fa la  k a r e t k a  p o g o to w ia .

W  N O C Y  z  30.X I .  n a  1 b im . w y ­
b u c h ł  p o ż a r  s to d o ły  w  P G R  J e c z y -  
n o ,  p o w .  G r y f ic e .  P o d cza s  a k c j i  r a ­
t o w n ic z e j ,  s t r a ż a c y  n a tk n ę l i  s ię  na  
z w ę g lo n e  z w ło k i  m ę ż c z y z n y . W  w y  
n i k u  ś le d z tw a  u s ta lo n o , iż  d e n a te m  
je s t  p r a c o w n ik  P G R , 4 2 - le tn i J a n  
W .,  k t ó r y ,  z p r z y c z y n  n a  r a z ie  n ie  
u s ta lo n y c h ,  u r z ą d z i ł  s o b ie  n o c le g  
w s to d o le  i  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  sa m  
b y ł  s p r a w c ą  p o d p a le n ia .  D o c h o d z e ­
n ie  p r o w a d z i  K P  M O  —  G r y f ic e .

I n n y  g r o ź n y  p o ż a r  w y b u c h ł  w czo - 
j a j  p r z e d  p o łu d n ie m  w e  w s i  B rz e ­
s k o , p o w .  P y r z y c e .  P a s tw ą  p ło m ie ­
n i  p a d ła  s to d o ła  ze z b io r a m i i  m a ­
s z y n a m i r o ln ic z y m i ,  s ta n o w ią c a  w ła  
s n o ść  d w ó c h  g o s p o d a rz y . P r z y c z y n a  
p o ż a r u  n ie  z o s ta ła  n a  r a z ie  u s ta lo ­
n a . S t r a t y  s ię g a ją  130 ty s .  z ł .

N A  T E R E N IE  k o m b in a t u  P o lic e  
s ta n ą ł  w  p ło m ie n ia c h  b a ra k o w ó z  
N a d o d rz a ń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
B u d o w la n e g o . O d  p ie c y k a  e le k t r y c z  
n e g o  s p a l i ło  s ię  3 m  k w .  p o d ło g i.  
In te r w e n io w a ła  m ie js k a  s tra ż .

(a p )

Z HANDLOWEGO 
NOTATNIKA

S Ą  J U Ż  M R O Ż O N K I

W C Z O R A J  w  s k le p a c h  M H M  
w id z ie l iś m y  p ie rw s z e  w  ty m  
s e z o n ie  m r o ż o n k i  o w o c ó w  i  
w a r z y w ,  m . in .  s z c z e g ó ln ie  
s m a c z n e  k a la f i o r y  i  m iz e r ia .  
M H M  s p r o w a d z i ł  ta k ż e  m ro ­
ż o n e  p o d r o b y  —  w ą tr o b ę ,  s e r ­
ca , o z o r y .  P o  d łu ż s z e j n ie ­
o b e c n o ś c i p o ja w i ł y  s ię  ró w n ie ż  
„ h a m b u r g e r y ”  — m ie lo n e  k o t le  
t y ,  c h ę tn ie  k u p o w a n e  m . in .  
ze  w z g lę d u  n a  ła tw o ś ć  p r z y ­
rz ą d z e n ia  z n ic h  p o s i łk u .

S K O R O  M O W A  o  ś w ię ta c h , 
z w r ó ć m y  u w a g ę  g o s p o d y ń  n a  
b ę d ą c e  ju ż  w  s p rz e d a ż y  o rz e  
c h y , m ig d a ły ,  r o d z y n k i  —  n ie ­
o d z o w n e  d o  w ie lu  ś w ią te c z ­
n y c h  c ia s t.  R a d z im y  n ie  z w le ­
k a ć  z k u p n e m . D o ty c z y  t o  
z re s z tą  n ie  t y l k o  b a k a l i i .  P a ­
n io m  d o m u , k t ó r e  p r z y g o to w u  
j ą  s ię  d o  w y p ie k u  t r a d y c y j ­
n y c h  c ia s t  p r z e k a z u je m y  a p e l 
h a n d lo w c ó w  —  k u p u jc ie  z a w ­
cz a s u  m ą k ę ,  c u k ie r  i  te  p r o -

„Listy do pani Z.“
13 Muzach“

d u k t y  s p o ż y w c z e , k tó r e  m o g ą  
b y ć  p r z e c h o w y w a n e  w  d o m u . 
S z y b s z e  z a k u p y  p o z w o lą  w  
o k r e s ie  p r z e d ś w ią te c z n y m  p rz e  
z n a c z y ć  s a m o c h o d y  w y łą c z n ie  
d o  s z y b s z e g o  ro z p ro w a d z e n ia  
ta k ic h  to w a r ó w  ja k  c y t r u s y ,  
w ę d l in y ,  d r ó b  i  n a b ia ł.

W O J E W Ó D Z T W U  N A S Z E M U  
p rz y d z ie lo n o  na  I V  k w a r ta ł  
300 to n  p o m a ra ń c z . M ó w i s ię , 
że n a d e jd ą  o n e  d o  S z c z e c in a  
d o p ie ro  p rz e d  ś w ię ta m i.  O  i le  
t a k  b ę d z ie  w  o k r e s ie  ś w ią te c z -  
n o - n o w o r o c z n y m  n ie  p o w in n o  
b y ć  t r u d n o ś c i  z  k u p n e m  ty c h  
o w o c ó w .

R A J  D Z IE C I

R U C H  w  s k le p a c h  z a b a w k a r  
s k ic h  d o w o d z i,  że  w ie le  r o d z i  
c ó w , c h c ą c  w ła ś n ie  u n ik n ą ć  
t ło k u ,  j u ż  te ra z  k u p u je  z a b a w  
k i  n a  d z ie ń  M ik o ła ja  d la  
s w o ic h  p o c ie c h . Z  w y b o re m  
n ie  m a ją  c h y b a  k ło p o tu .  M H D  
A r t .  P rze-m . R ó ż n y m i w  w ie lu  
s rw o ich  s k le p a c h  p e r y fe r y jn y c h  
z o r g a n iz o w a ł s p e c ja ln e  s to is k a  
z  z a b a w k a m i.  W  ś ró d m ie ś c iu  
s to is k o  ta k ie  u rz ą d z o n o  w  s k le  
p ie  z r o w e r a m i  p r z y  a l .  W y z ­
w o le n ia ,  g d z ie  o d b y w a ją  s ię  
n a w e t  p o k a z y  z a b a w e k  z m e c h a  
n iz o w a n y c h .  (aż)

D n i przeciwgruźlicze 1 - 1 0  grudnia

Prątki Kocha
ciągle groźne...

RO KROCZNIE W  I  D E K A D ZIE  G R U D N IA  TRW AJĄ  
W  KR AJU D N I PRZECIW G RUŹLICZE. TY C H  10 D N I W  RO­
K U  POŚWIĘCONYCH JEST PROBLEM O W I W A L K I Z  CHOJ 
ROBĄ ZA LIC ZO NĄ DO G RUPY NAJGROŹNIEJSZYCH CHO­
RÓB SPOŁECZNYCH,
NOWOCZESNE M ETO DY w  c z e r w c u  19«5 r .  w o je w ó d z k a

T t  U P r z y c h o d n ia  P r z e c iw g ru ź lic z a  p r z yw alki z gruźlicą, bezpłatne le- s tą p i ła  d o  m a s o w y c h  b a d a ń  rad io «  
czenie i masowe badania radio lo g ic z n y c h  lu d n o ś c i  n a s z e g o  w o -  
logiczne stale obniżają licz- je w ó d z tw a .  O i le  d la  t e j  c e n n e j 

b« zachorowań, niemniej . y -  S p r a n y  ¿ 7 o “ 'w e  ' 5 S S  
tuacja nadal jest poważna. W  S tk ic h  p o w ia ta c h ,  o  t y le  w  S zcze c i*
województwie szczecińskim za­
rejestrowanych jest 8 095 cho­
rych na czynną gruźlicę, z tej 
liczby prawie 3 tys. przypada 

Szczecin, natomiast pod

n ie  o r g a n iz a to rz y  z d a n i są n a  w ła«  
sne s i ły  i  m u s z ą  p o k o n y w a ć  w ie le  
t r u d n o ś c i ,  a ż  d o  n ie c h ę c i i  le k c e ­
w a ż e n ia  b a d a ń  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  
n a s z e g o  m ia s ta . A  w ła ś n ie  t y l k o  b a ­
d a n ia  r a d io lo g ic z n e  g w a r a n tu ją  
w c z e s n ą  w y k r y w a ln o ś ć  g r u ź l ic y ,

W » 1
W  P O N I E D Z IA Ł E K ,  4 b m . w  T e a  

t r z e  „13  M u z ”  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn a  
p r e m ie ra .  T y m  ra z e m  u s ły s z y m y  
„ L i s t y  d o  p a n i  Z . ”  K a z im ie rz a  
B R A N D Y S A  w  w y k o n a n iu  W ło d z i­
m ie r z a  B E D N A R S K IE G O , k t ó r y  do  
k o n a ł  ró w n ie ż  w y b o r u  te k s tu .  O - 
p r a c o w a n ie  r e ż y s e rs k ie  J . M A C IE ­
J O W S K IE G O .

P o  s p e k ta k lu  o d b ę d z ie  s ię  s p o t­
k a n ie  z K a z im ie rz e m  B R A N D Y ­
S E M  o b e c n y m  n a  p r e m ie rz e .

<ru)

N o ta tn ik
«C B eS ftlittfc l
T O W A R Z Y S T W O  N a u k o w e  O rg a ­

n iz a c j i  i  K ie r o w n ic tw a  za p ra sza  na  
z e b ra n ie , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , 
X g r u d n ia  o g o d z . 18.15 d o  s a l i  K lu  
b u  N a u k o w c a  P T E  ( u l .  W ie lk o p o l­
s ka  19). N a  z e b r a n iu  ty m  d y r e k to r  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a r -  
s k ie g o  —  S ta n is ła w  F o r tu ń s k i  w y ­
g ło s i r e fe r a t  p t .  „W s p ó łp r a c a  d y ­
r e k to r a  p r z e d s ię b io r s tw a  z za ło g ą  
w  ś w ie t le  w ła s n y c h  d o ś w ia d c z e ń ” , 

—o—
D Y R E K C J A  P a ń s tw o w y c h  T e a ­

t r ó w  D ra m a ty c z n y c h  z a w ia d a m ia , 
że w  s o b o tę , 2 b m ., p r z e d s ta w ie n ie  
„ D O Ż Y W O C IE ”  A .  F r e d r y  g r a n e  w  
T e a trz e  P o ls k im ,  o d b ę d z ie  s ię  o 
g o d z . 17 (a n ie  j a k  z w y k le  o g o d z . 
19.30). Z m ia n a  g o d z in y  n a s tą p i ła  z 
u w a g i n a  w y g o d ę  p u b l ic z n o ś c i  d o ­
je ż d ż a ją c e j spo za  S z c z e c in a .

. , ; . ... wczesną wyKiywainonc gruMity, «•«
opieką poradni przeciwgruzll- podstawowym warunkiem w y
czych pozostaje ponad 37 tys. leczenia.
o c Ab  D N I  P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E  p rz e -

”  b ie g a ć  b ę d ą  p o d  z n a k ie m  w z tn o ż o -
■ n e g o  u ś w ia d a m ia n ia  s p o łe c z e ń s tw a  

o  sp o s o b a c h  u s t rz e ż e n ia  s ię  p rz e d  
g r u ź l ic ą  i  w a łk i  z n ią .  W  s z k o ­
ła c h  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  p o g a d a n k i 
n a  te  te m a ty ,  z o r g a n iz u je  s ię  k o n ­
k u r s  n a  g a z e tk i ś c ie n n e , w y ś w ie t la  
n e  b ę d ą  f i l m y  p r z e c iw g ru ź l ic z e .  W  
d n ia c h  3 i  10 g r u d n ia  b r .  o d b ę d z ie  
s ię  k w e s ta  u l ic z n a ,  z k t ó r e j  d o c h ó d  
p r z e z n a c z o n y  je s t  n a  S p o łe c z n y  
F u n d u s z  W a lk i  z G r u ź l ic ą .

NA JW IĘ K S ZYM  JEDNAK  
osiągnięciem tegorocznych Dni 
Przeciwgruźliczych będzie nie­
wątpliwie wzrost świadomości 
tej części społeczeństwa nasze­
go miasta, która przez lekce­
ważenie masowych badań ra­
diologicznych utrudnia wal­
kę z gruźlicą, chorobą groźną, 
ale przecież uleczalną, (hs)

To już nie chuligaństwo!

Woda tylko na I piętrze?

Komisja rzeczoznawców bada przyczyny
częstych awarii rurociągu

ZESPÓŁ UR ZĄ DZEŃ ZAOPATRUJĄCYCH W  WODĘ wiel­
kie, ponad 300-tysięczne, przemysłowe miasto — począwszy 
od ujęć wody, poprzez rurociągi przemysłowe, zasuwy i zbior­
niki wyrównawcze — to bardzo skomplikowany system. Na­
niesiony na mapę Szczecina tworzy gęstą, pogmatwaną 
sieć. W  wypadku jednej choćby poważniejszej awarii ru­
rociągu lub innego urządzenia wodociągowego, zakłóceniu 
ulega praca całego systemu.
TA K A  SYTUACJA miała 

trzykrotnie miejsce w  ciągu

Uwaga
czytelnicy!

Już dzisiaj
radzimy pamiętać o za­
pewnieniu sobie i rodzinie 

stałej dostawy

„KURIERA
SZCZECIŃSKIEGO "

w roku 1968

drogą prenumerat: na pocz 
cie lub w „Ruchu".

Cena prenumeraty:

kwartalnej 38.50
półrocznej 77.-.—
rocznej 154.—

Pamiętajcie:

prenumerata na poczcie-*- 
gazeta w  domu!

ostatnich tygodni. W  dniach 
12, 16 i 22 listopada nastąpiły 
trzy kolejne awarie rur. Skutki 
tej awarii odczuły natychmiast 
niektóre części miasta: rejon 
śródmieścia oraz dzielnicy por­
towej na prawym brzegu Od­
ry. Na tych terenach, z powo­
du znacznego spadku ciśnie­
nia odczuwało się braki wody 
na wyższych piętrach budyn­
ków mieszkalnych. Każda z 
awarii, mimo że nad jej usu­
nięciem pracowano nieprzer­
wanie, bez względu na porę 
dnia, trwała około 48 godz. Wy­
starczający to czas, by brak 
wody dał się dobrze we znaki 
mieszkańcom miasta.

N A  S K U T E K  o s ta tn ic h  a w a r i i  
ś ró d m ie ś c ie  S z c z e c in a  z o s ta ło  n ie  
t y l k o  p o z b a w io n e  d o p ły w u  w o d y ,  
a le  z a s z ła  d o d a tk o w a  k o n ie c z n o ś ć  
s k ie r o w a n ia  ś r ó d m ie js k ic h  za s o b ó w  
w o d y  d o  te re n ó w  p o r t u  i  p r a w o ­
b rz e ż n e j d z ie ln ic y  p r z e m y s ło w e j.

J a k  t w ie r d z i  d y r e k t o r  te c h n ic z n y  
M ie js k ie g o  P r z e d s ię b io r s tw a  W o d o  
c ią g ó w  i  K a n a l iz a c j i  —  in ż .  K a z i ­
m ie r z  D R O Z D O W S K I, w y s tę p u ją c e  
w  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n ia c h  za ­
k łó c e n ia  w  d o p ły w ie  w o d y  n a  w y ż  
sze p ię t r a ,  n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e ­
g o  z n ie d o s ta te c z n y m  p r z y g o to w a ­

n ie m  p rz e d s ię b io s tw a  d o  o k r e s u  z i­
m o w e g o . W s z e lk ie  k ło p o ty  z o s ta ły  
o p a n o w a n e  w ra z  z u s u n ię c ie m  a - 
w a r i i  w o d o c ią g u .

In n y c h  p r z y c z y n  z a k łó c e ń  w  d o s ta  
Y /ie  w o d y  n ie  d o s trz e ż o n o , w s z y ­
s t k ie  p o z o s ta łe  u r z ą d z e n ia  w o d o c ią  
g o w e  p r a c o w a ły  b e z  z a k łó c e ń  i  z 
w y k o r z y s ta n ie m  m a k s y m a ln e j  z d o l­
n o ś c i p r o d u k c y jn e j .

PONIEW AŻ ostatnie uszkodzę 
nie rur, w  ułożonym przed 3 
laty rurociągu, nie jest pierw­
szą tego typu awarią, M PW iK  
powołało zespół rzeczoznaw­
ców, który przy współudziale 
projektanta tego obiektu ma 
zbadać przyczyny takiego 
stanu rzeczy. Będzie moż­
na wówczas poczynić kroki za­
pobiegające uszkodzeniom ru­
rociągu na przyszłość, (tawo)

TE A TR ZYK  „KRYPTA" 
mający swoją siedzibę w  
Zamku Książąt Pomor­
skich rozpoczął w ubie­
gły poniedziałek — spekta 
kłem sztuki R. Brandstae­
ttera „Śmierć na wybrze­

żu Artemidy” —  swoją 
działalność w  sezonie 
1967/68. W  przedstawieniu 
wyreżyserowanym przez 
Zdzisława Krauzego udział 
wzięli aktorzy szczeciń­
skich teatrów dramatycz­
nych: M aria Bakka, Danu­
ta Chudzianka, Krystyna 
Rutkowska, Ryszard Kola- 
szyński, Marian Nosek.

Na zdjęciu: M aria Bak­
ka i Danuta Chudzianka.

(t u )
Foto: S. C IEŚLAK

Kto zgubił?
J A N U S Z  C IA P IŃ S K I ,  z a m . p r z y  

u l .  M a z u rs k ie j 43—10 z n a la z ł ( p r z y  
g a ra ż a c h  n a  u l .  M a z o w ie c k ie j )  k l u ­
cze  m . in .  o d  s a m o c h o d u . O d e b ra ć  
p o d  w s k a z a n y m  a d re s e m .

Z N A L E Z IO N O  (14.X I . )  p o r tm o n e t ­
k ę  z  p ie n ię d z m i.  M o ż n a  o d e b ra ć  u 
J a n u s z a  D ą b ro w s k ie g o ,  z a m . p r z y  
u l .  J . M a lc z e w s k ie g o  9-a— 11.

ia n d p k i napad
na działacza

sp o rto w e g o
W ŚRÓDMIEŚCIU, w  rejonie 

j !tc Wielkopolskiej, Fel czaka» 
pl. Grunwaldzkiego, al. Nie­
podległości — przechodnie w ra  
:ający do domu w godzinach 
wieczornych zaczepiani są bez­
czelnie przez chuliganów. W y­
stające w  bramach lub okupu­
jące ławki hałaśliwe grupy „na. 
stolatków” zachowują się wy­
zywająco. Prowokują pod naj­
przeróżniejszymi pozorami a- 
wantury z przechodniami, koń­
czące się pobiciem, często oka­
leczeniem upatrzonej „ofiary”,

W  tych dniach, około godz, 
20, napadnięty został na ul. 
Felczaka znany trener, Ta­
deusz P. Wracał z pływalni 
WDS i zaatakowany został 
przez bandę łobuzów. Z  bra­
my, obok zakładu fryzjerskie-; 
go przy ul. Felczaka ktoś rzu­
cił w  niego kamieniem. W krót­
ce otoczyła go banda nastolat­
ków. Zażądali okupu i... prze­
prosin. Tadeusz P. nie od pa­
rady jest trenerem bokserskim 
i natychmiast kontratakował. 
Niewiele mu to jednak po­
mogło, gdyż trafiony ciężką ce­
głą upadł na ulicę i stra­
cił przytomność. Napastnicy 
oczywiście uciekli. Na pomoc 
napadniętemu pośpieszyli prze 
chodnie, którzy wezwali pogo­
towie. W  pobliskim szpitalu 
lekarz stwierdził skomplikowa­
ne złamanie dwóch żeber. Tre­
ner opuścił już szpital, ale nie­
zdolny jest do pracy, gdyż 
przez dłuższy czas będzie mu­
siał chodzić w  gipsowym ban­
dażu. (a)

N A D S Z E D Ł  G R U D Z IE Ń , a z 
n im  p r z y g o to w a n ia  d o  s y lw e s tr o ­
w e g o  s z a le ń s tw a . P a n ie  m y ś lą  o 
s t r o ja c h ;  o d w ie d z a ją  s k le p y  i  
k r a w c o w e .  P a n o w ie ', ja k o  że  sw e  
z a in te re s o w a n ia  k ie r u ją  w  in n ą  
s t r o n ę ,  s k r z ę tn ie  g ro m a d z ą  „ z a ­
s k ó r n ia k i ” . D o  s y lw e s tr a  p r z y g o ­
to w u ją  s ię  r ó w n ie ż  o r g a n iz a to rz y  
b a ló w .

I  t u  w ła ś n ie  z a c z y n a m  m ie ć  
w ą tp l iw o ś c i.  O c z a m i w y o b ra ź n i  
w id z ę  ju ż  s a le  b a lo w e  o b w ie s z o ­
n e  g i r la n d a m i z b ib u łe k  i  „ n a ­
s t r o jo w e ”  o w in ię te  k o lo ro w ą  f o ­
l i ą  la m p y .  G d z ie n ie g d z ie  z n a j­

d ą  s ię  je s z c z e  r y s u n k i.  Z b y t k ie m  
g u s tu  n ie  g rze szą  r ó w n ie ż  — o b ­
s e r w u je m y  to  o d  la t  — d e k o ra c je  
w  z a k ła d a c h  g a s tro n o m ic z n y c h , 
c h o ć  p o n o  w y k o n u ją  je  p la s ty c y  
z u p r a w n ie n ia m i !) N o w o c z e s n o ś ć  
w  t y c h  d e k o r a c ja c h  p o le g a  p rz e ­
w a ż n ie  n a  u ż y c iu  e le m e n tó w  z 
p o l is ty r e n u .

W y k o n u ją c y  de ko ra c je »  p la s ty ­
c y  z a p o m in a ją  p rz e w a ż n ie  o a r -

k a ją  p o  p a r u  d n ia c h , w  z a k ła ­
d a c h  g a s t r o n o m ic z n y c h  u t r z y m y ­
w a n e  są p rz e z  c a ły  k a r n a w a ł .

D la te g o  te ż  b ła g a m y :  n ie  o b ­
w ie s z a jc ie  l o k a l i  s z p e tn y m i d e k o ­
r a c ja m i.  N ie c h  e le m e n ta m i u r o ­
c z y s te g o  n a s t r o ju  b ę d ą  c z y s te  
o b r u s y  i  s p r a w n a  o b s łu g a , n a ­
s t r o jo w a  g ra  ś w ia te ł  c z y  te ż  p r o ­
s te , a r o b ią c e  w ra ż e n ie  w ie lo r a -  
m ie n n e  ś w ie c z n ik i  z  z a p a lo n y m i

i i i  M iszać girlandami!
c h i  te k to n ic z n y m  w y s t r o ju  w n ę tr z  To ś w ie c a m i.  T o  os ta tn ie»  r o z w ią z a -
k a l i  i  ic h  p ra c e  są w  w ie lu  p r z y  
p a t lk a c h  „ c ia ła m i  o b c y m i” , ra ż ą ­
c y m i d o b r y  s m a k  c o  b a r d z ie j  
w r a ż l iw y c h  k o n s u m e n tó w .  N a le ż y  
je szcze  d o d a ć , że o  i l e  d e k o r a c je  
w  z a k ła d o w y c h  ś w ie t l ic a c h  ż n i­

n ie  p o le c a m y  z w ła s z c z a  k a w ia r ­
n i  „ Z a m k o w e j ”  z n a tu r y  b a rd z o  
d e k o r a c y jn e j ,  k t ó r a  ja k  w ie ś ć  
n ie s ie  o t r z y m a  z k o ń c e m  g r u d n ia  
n o w e  s ty lo w e  m e b le , ( w l t )
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I
PIĄTEK  

1 G RUDNIA

DZIŚ — Natalii 
JUTRO — Balbiny

POGODA
ZA CH M U RZENIE duże 

i  mglisto. Temp. do 3 st. 
Wiatry słabe do umiarko­
wanych, zachodnie.

BADA DNIA
JEŻELI, wychodząc z 

^  domu, musisz pozosta­
wić dziecko bez opieki 
starszych — wyłącz prąd, 
zakręć gaz i schowaj za­
pałki. Ostrożność nigdy 
nie zawadzi.

P O L S K I —  „ D o ż y w o c ie ”  g . 19.30; 
s o b o ta : g . 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„R y s z a r d  I I I ”  g . 19.30 ( p ią te k  i  
s o b o ta ) ; M U Z Y C Z N Y  —  n ie c z y n n y ;  
s o b o ta : „ H r a b in a  M a r ic a ”  g . 19.

D E L F I N  ( te l .  463-78) —  „P o w o d z e ­
n ia  c h ło p c z e ”  g . 10, 12 14 — Ju g . — 
o d  la t  9 ; „ R o n d o ”  g . 16, 18.15, 20.30 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  w  s o b o tę  o  g . 
22.45 m a r a to n  f i lm o w y ;  „ Z y c ie  zą m  
k u " ,  „ G r o b o w ie c  L ig e i ” , „ W y r o k  
w  N o r y m b e rd z e ”  ; K O S M O S  ( te l.  
355-1*2) — „ D z ia ła  N a v a ro n y ”  g . 8.30, 
U .30, 14.30, 17.30, 20.30 —  a n g . —  od 
l a t  14 —  p a n o ra m , ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
w  s o b o tę  o g . 23.30 m a r a to n  f i l ­
m o w y ;  „ T e s ta m e n t  In k ó w ” , „ M o n ­
s ie u r ” , „ Q u e n t in  D u r w a r d ” ; C O - 
L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „ D z ia ła  
N a v a ro n y ”  g .  10, 13, 16, 19 —  a n g .
—  o d  la t  14 —  p a n o ra m , ( p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  w  s o b o tę  o  g . 23.30 m a ­
r a to n  f i lm o w y  ( te  s a m e  f i l m y  co  
w  K o s m o s ie ) ;  B A Ł T Y K  ( ta l.  733-35)
—  „ G r o b o w ie c  L ig e i ”  g .  11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 —  a n g . —  o d  la t  
16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  w  s o b o tę  o 
g . 23.30 m a r a to n  f i lm o w y  ( te  sam e 
f i l m y  c o  w  K o s m o s ie ) ;  P O L O N IA  
( te l .  218-34) — „ P a r y ż  —  W a rs z a w a  
b e z  w iz y * ’ g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 
20.30 —  p o i .  —  p a n o r a m . —  o d  la t  
11 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  w  s o b o tę  m a  
r a to n  f i lm o w y  g . 23 ( te  sam e f i l m y  
c o  w  D e l f in ie ) ;  M A R S  —  „ N ie  p r z y  
s y la j  m i  k w ia tó w ”  g . 17, 19.30 — 
U S A  —  o d  la t  14 ( .p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
F A L A  —  „ W ie lk a  u c ie c z k a ”  g . Ï7
—  U S A  o d  l a t  11 —  p a n o ra m .; 
E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ M a n d r in ”  
g . 18, 20 —  f r .  —  o d  l a t  11 —  p a n o ­
r a m . (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  M E W A  (Z e -  
le c h o w o )  — n ie c z y n n e ;  s o b o ta : 
„ G d y  m iło ś ć  p r z e m i ja ”  g . 18 —  ju g .
—  od  l a t  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je) —  „ J a k  z d o b y to  D z ik i  Z a c h ó d ”  
g . 17, 19.45 — U S A  — Od la t  16 — 
p a n o r a m .;  s o b o ta : „ T u n e l ”  g . 17.30, 
19.36 —  r u m .  —  o d  ła t  16; m a r a to n  
f i lm o w y  g . 23 —  „ G r o b o w ie c  L i -  
g o i” , „ Ż y c ie  z a m k u ” , „ D z ia ła  N a ­
v a r o n y ” ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ S y n o w ie  W ie lk ie j  N ie d ź w ie d z ic y ”  
g . 47, 1S —  N R D  —  o d  la t  14 — p a ­
n o r a m . ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  H U T N IK  
( S to łc z y n )  —  „ C z a r n y  d z ie ń  w  
B la c k  R o c k ”  g .  17, 19 — U S A  —  o d  
l a t  16; s o b o ta : „ B u m e ra n g ”  g .  17, 
19 —  po-1. —  o d  la t  14; B A J K A  
(P o lic e )  —  „ G r e k  Z o r b a ”  g . 17, 19.30
—  U S A - g r .  —  o d  l a t  16; s o b o ta : 
g . 17, 19; W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  
„ W e s te r p la t te ”  g .  18, 20 —  p o i.  — 
p a n o ra m . —  o d  l a t  14 ( p ią te k  i  so ­
b o ta ) ;  D A R  (S ta rg a T d )  —  „S a m i 
s w o i”  g . 16, 18, 20 —  p o i .  —  od  
l a t  14 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  w  s o b o tę  
m a r a to n  f i lm o w y ;  I N A  (S ta rg a rd )
—  „ P ię ć  łu s e k ”  g . 17.30, 19.30
N R D  —  o d  l a t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
w  s o b o tę  m a r a to n  f i lm o w y ;  P A N O ­
R A M A  ( S ta rg a rd )  —  „ O n a  b r o n i  o j ­
c z y z n y ”  —  ra d ź . —  o d  la t  14.

„1 3  M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
s p o tk a n ie  z  T . B y r s k im ,  „ J a k  d o ­
ta r łe m  d o  R e d u ty ”  g . 17; s o b o ta : 
d a n s in g  g . 20; N O T  —  W o j.  P o l.
67 —  o d c z y t  „ G e o m e t r ia  za z ę b ie ­
n ia  p r z e k ła d n i  o  łu k o w o - k o ło w y c h  
z a ry s a c h  z ę b ó w ”  g . 18.30; s o b o ta : 
d a n s in g  g . 19; T P P R  —  W o j.  P o l.
68 —  f i l m  „ C z ło w ie k ,  k tó re g o  k o ­
c h a m ”  g . 18, 20 —  ra d ź . —  p a n o ­
r a m . —  o d  l a t  14 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
Z  H M  —  B o h . W -w y  34 —  w p r a w ­
k a  ta n e c z n a  g . 19—24 ( w  s o b o tę ) .

b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p rz y r o d a ,  
k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie ­
jó w  m o n e ty ,  k o w a ls tw a  i  rz e m io s ł 
p o k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ,  w y s ta w a  p ra c  E . P a s z k o w a  
(Z S R R ) g . 9—16; N O T  —  W o j.  P o l. 
67 — w y s ta w a  p la k a tu  z w ią z a n e g o  
z 50 r o c z n ic ą  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn i­
k o w e j  g . 16—20; „13  M U Z ”  —  p l .  
Ż o łn ie r z a  2 —  m a la r s tw o  Z d z is ła w a  
B ik a .

DYŻURY

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  W o jc ie c h a  7 ; P O R A D N IA  O - 
G O L N A  —  J e d n . N a r o d o w e j 12 — 
g. 19—7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l .  P ia s tó w  1 — g . 20—8; 
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o ­
m o rz a n y .
S O B O T A
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O R A D N IA  D L A  

D Z IE C I  —  u l .  W o jc ie c h a  7 —  g. 
19—7; P O R A D N IA  O G Ó L N A  — a l. 
J e d n . N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; 
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  
—  a l .  P ia s tó w  1 —  g . 20— 8; S P . 
L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  —  W o j.  
F o l  42 — g . 8—20; w iz y t y  d o m o ­
w e  od  g . 20—7 ( te l .  86-0,1); n  K L I ­
N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o m o rz a n y .

A P T E K I
N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  te l.  
345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.  
82-41; N R  48 — L e le w e la  1 —  te l.  
726-24.
S O B O T A
N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16-a —  te l.  
371-35; N B  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
11 —  te l.  261-64.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K
N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  62 ( Z d r o je )
N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  12 ( P o d ju c h y ) ;

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.35 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  
d n ia .  15.45 P o l i t e c h n ik a  T V  — 
m a te m a ty k a  I I  r o k u .  16.35 D z ie n ­
n i k  T V .  17 „ M iś  z  o k ie n k a ” . 
17.15 F i lm  „ W ie lk a  p r z y g o d a ” . 17.40 
• K ie d y  t r z e b a  p o d ją ć  d e c y z ję ” . 

18.05 K r o n ik a  ty g o d n ia .  18.30 S p ra  
w jz d a n ie  s p o r to w e . 19.15 D o b ra ­
n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 R e p o r ­
ta ż  „ P a r a f ia n ie ” . 20.30 P r o g r a m  r o z  
r y w k o w y  „ Z  w iz y tą  u  w a s ” . 21.30 
F i lm  p o i .  „ P ię k n y  b y ł  p o g rz e b , 
lu d z ie  p ła k a l i ” . 22.20 „10  m in u t
r e c e n z j i ” . 22.30 D z ie n n ik  T V .  22.45 
P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y . 22.50— 
23.25 — P o l i t e c h n ik a  T V  —  m a te ­
m a ty k a  I I  r o k u  ( p o w tó rz e n ie ) .  
S O B O T A

9.15 F i lm  C SR S „ T w a r z  w  o k n ie ” . 
10.55 „ N a u k a  o  c z ło w ie k u ”  d la  k la s  
V I I I .  12.45 G e o g ra f ia  d la  k la s  V I I I .
13.30 „ K u r s  za s to s o w a ń  m e to d  m a te  
m a ty c z n y c h  w  g o s p o d a rc e ” . 14.55 
In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia .  16.05 
T V  k u r s  r o ln ic z y .  15.40 P r o g r a m  
ty g o d n ia .  16 D z ie n n ik  T V .  16.05 
„ K r a j  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł ”  —  f in a ł  
o g ó ln o p o ls k ie g o  tu r n ie ju  s tu d e n c k ie  
go . 16.55 C e n tr a ln a  a k a d e m ia  z  o -  
k a z j i  D n ia  G ó r n ik a .  19.20 D o b ra n o c
19.30 M o n it o r .  20.10 „ P e g a z ” . 21 „ B a r  
b u r k a ”  —  p r o g r a m  r o z r y w k o w y .  
22 D z ie n n ik  T V .  22.15 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e . 22.25 F i lm  f r .  „ M i ło ś ć  u -  
c z e n n ic y ” . 23.50 P r o g r a m  n a  j u t r o .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.20 
G im n a s ty k a .  15.30 W e s o łe  r o z ­
m a ito ś c i.  16.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 „ I l e  
s łó w  p o t r z e b u je  m iło ś ć ” . 18.35 
T e le re k la m a .  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 „ N a s tę p n y  p r o ­
szę ” . 19.30 W ia d o m o ś c i.  20 F i lm  
T V :  „S o o tfc a n ia ” . 22.0S K r o n ik a .  
22.20 P r z e b o je  z  P a ry ż a .

S O B O T A

9 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.05 G im ­
n a s ty k a . 9.15 „ G o s p o d a rk a  s o c ja l i ­
s ty c z n a ” . 10 K r o n ik a .  10.35 F i lm  
„C z e rw o n e  i  c z a rn e ”  I I  cz . 12 W ia  
d o m o ś c i, 12.05 P r o g r a m  z R o s to c k u . 
12.45 „ M o r z e  w  k s ią ż k a c h ” . 13.10 
R a d z ie c k i p r o g r a m  r o z r y w k o w y .  
13.30 T e le - r e k la m a .  13.45 L e k c ja  ro  
s y js k ie g o . 14.10 „ Z  B .  M a r ja n o v i-  
c e m  w  d ro d z e ” . 14.30 W id o w is k o  
d la  d z ie c i,  16 W ia d o m o ś c i. 16.05 „ R a  
d y  p e d a g o g ic z n e ” . 16.30 „ P o w ia t  
P o c z d a m ” . 17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 
S p o r t .  18.30 T e le re k la m a .  18.45 O m ó  
w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 P o z d r o w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 T e le  B —Z . 
19.35 W ia d o m o ś c i.  20 „ Z  p r a c y  p o l i ­
c j i  k r y m in a ln e j ” , w ia d o m o ś c i.  21.20 
F i lm  T V  „ S p o tk a n ia ” . 23.30 K r o n i ­
k a .

14 F r a g m e n ty  in s t r u m e n ta ln e  z 
o p e r .  14.30 „ L i s t  ze  Ś lą s k a ” . 14.45 
„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 „ M i ło ś ć ,  k a  
s ta n ie t y  i  ta n g o ” . 15.30 „ P r z y g o d y  
T o m k a  S a w y e ra ” . 16.05 F e l ie to n  
re d . s p o łe c z n e j.  16.15 R e p o r ta ż . 16.30 
M u z y k a  o p e ro w a . 17 P rz e g lą d  a k t u ­
a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.16 S p ra w y  d o  
z a ła tw ie n ia .  17.25 „S z c z e c iń s k ie  p o ­
p o łu d n ie ” . 18.45 „ K l u b  e n tu z ja s tó w  
n o w o c z e s n o ś c i” . 19.05 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i.  19.30 „ E c h a  e u r o p e js k ic h  
f e s t iw a l i  m u z y c z n y c h ” . 20.20 D y s k u  
s ja  l i te r a c k a .  20.40 D . c . k o n c e r tu .  
21.35 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta .  22.02 W ia  
d o m o ś c i s p o r to w e .  22.05 S łu c h o w i­
s k o  „ O n i ” . 22.45 G ra  ze s p ó ł W . K o -  
la n k o w s k ie g o .  23.05 O r k .  ta n e c z n a  
P R . 23.35 S e re n a d y  i  k o ły s a n k i .  0.05 
—2.56 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .  
P R O G R A M  I I I

18 P r o g r a m  w ie c z o ru .  18.05 „U U -  
K F ”  —  m a g a z y n . 18.4S „ P r z e b o je  
b a r o k u ” . 19 „ H u m o r  o d g r z e w a n y ” .
19.05 M ó j m a g n e to fo n . 19.25 „ N a ­
sza p a n i R a d o s n a ” . 19.35 „ J a z z  na  
78 o b r o tó w ” . 19.55 „ R a z  n a  lu d o ­
w o ” . 20J4 S łu c h o w is k o  „ D o b r o c z y ń  
c y ” , 20.40 „ W e te r a n i  r h y th m  a n d  
b lu e s a ” . 21 „Z n a n e  te m a ty  w ie l ­
k ic h  o r k ie s t r ” . 21.20 „ O p o w ie ś ć  
p r z y  k o m in k u ” . 21.35 „ P o d o b n o  są 
p o d o b n i” . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  
„ D o n  P a s q u a le ” . 22 F a k t y  d n ia . 
22.07 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  —  D . 
M a r t in .  22.15 „ A lb o ś m y  to  ja c y  ta  
c y ” . 22.30 R e m in is c e n c je  m u z y c z ­
n e . 23.45 P r o g r a m  n a  s o b o tę . 23.59 
N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  N a r a .  24 W ia  
d o m o ś c i R a d ia  O N Z .

S O B O T A

7.02 S z c z e c iń s k i d z ie n n ik  p o r a n ­
n y .  7.12 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  7.45 
„ Z  n u m e r k ie m  c z y  b e z ” , 8.35 A u d y  
c ja  d o k u m e n ta ln a .  9.20 Z  m u z y k i  
b a le to w e j .  9.50 „ D la  k a ż d e g o  coś w e  
s o łe g o ” . 10.05 M e lo d ie  i  p io s e n k i 
z f i lm ó w ,  o p e r e te k  i  m u s ic a l i .
10.50 „ A k t  p ie rw s z y ” . 11.10 F e l ie ­
to n .  11.20 P o ra n n y  k o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i .  12.25 K o n c e r t  r o z r y w k o w y
12.50 „ M ó w i  t e c h n ik a ” . 13.10 P u b L  
c y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 13.20 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 14 M u z y k a  o p e ro w a
14.30 U n iw e r s y te t  r a d io w y .  14.45 
„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 T a ń c e  k a ­
s z u b s k ie . 15.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .
15.30 D la  d z ie c i „ O p o w ie ś ć  o  trz e c h  
ż y w io ła c h  i  m ą d ry m  c h ło p ie ” . 15.50 
C e n tr a ln a  A k a d e m ia  z o k a z j i  D n ia  
G ó rn ik a .  18 „ P A W ” . 18.25 A u d y c ja  
U T S K . 18.50 F e l ie to n  M .  J o rs ta .
19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i .  19.30 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 20 „ C z w a r ta  z m ia  
n a ” . 20.55 F e l ie to n  J . M ic h a ls k ie ­
go . 21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 21.27 
K r o n ik a  s p o r to w a .  22 R a d io -v a r ie te .  
23 M u z y k a  ta n e c z n a . 0.05—2.55 P ro  
g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .
P R O G R A M  I I I

18 P r o g r a m  w ie c z o ru .  18.05 „ N ie  
d z ie ła  b ę d z ie  d la  w a s ” . 18.45 „ 7  d n i  
w  900 s e k u n d ” . 19 „ P o s łu c h a jc ie  
Jeszcze r a z ” . 19.25 „N a s z a  p a n i  R a 
d o s n a ” . 19.35 R a d io w e  s tu d io  p io ­
s e n k i.  20 B lu e s  n a  d w ie  g i ta r y .  
20.20 K a b a re t  a u to r ó w  „ H y b r y d y ” .
20.50 „ P a n o r a m a ” . 21.50 O p e ra  t y ­
g o d n ia  „ D o n  P a s ą u a le ” . 22 F a k ty  
d n ia .  22.67 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  — 
D . M a r t in .  22.15 P o g w a rk i  u  S z y ­
m o n a . 22.30 M e lo d ie  n a  d z is ie js z y  
w ie c z ó r .  23 M u z y k a  n o c ą . 23.45 P ro  
g ra m  n a  n ie d z ie lę .  23.50 N a  .d o b ra ­
n o c  ś p ie w a  D . W a s h in g to n .

WYSTAWY
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p r z e d  ty s ią c e m  la t ,  
ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y -

ZBLIŻAJĄ SIĘ ŚWIĘTA.
Najm ilszym podarunkiem na Gwiazdkę jest 
radioodbiornik turystyczny „S Y L W I A ” —  
kupiony w  ramach grupowej sprzedaży ratal­

nej w  zakładach pracy.
Bliższych in fo rm acji udziela Dział Handlowy 

ZU R iT tel. 250-77.
4480-K

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a  
104”  lu b  „ T r a b a n t ”  — 
w  d o b r y m  s ta n ie  — k u ­
p ię .  O fe r ty  z p o d a n ie m  
c e n y : B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in , p o d  11206.

11206-G

SPRZEDAŻ
N O W O C Z E S N Y  w ó z e k  
d z ie c ię c y , u n iw e r s a ln y ,  
m a ło  u ż y w a n y  — s p rz e ­
d a m  —  lu b  z a m ie n ię  na 
s p a c e ró w k ę . S zcze c in , 
a l .  W y z w o le n ia  75-b— 
104. 11175-G
N O W E  o p o n y  d o  „ T r a ­
b a n ta ”  — s p rz e d a m . 
S zcze c in , u l .  K r a k o w ­
s k a  24. 11190-G
P IĘ K N Y  k o ż u c h  m ę s k i 
b u łg a r s k i  —  sp rz e d a m , 
te l .  445-01 p o  15. 
„ M O S K W IC Z A  403”  —
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  „W a rs z a w ę ”  — n o ­
w y  ty p .  T e l.  72-660.

11192-G

G n ie ź n ie  —  s ip rze d a m . in te l ig e n tn ą ,  d o b r e j
G r o m a d z k i,  P o z n a ń , R a  p r e z e n c j i  d o  l a t  32. 
s z y ń s k a  42-c—>11. O fe r t y  ze z d ję c ia m i:

11200-G B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze - 
P A R C E L E  b u d o w la n e , c in ,  p o d  11202. 11202-G
d u ż e , w  R u m i i  k o ło  G d y  
n i  —  p T z y  k o le jc e  e le k -  

M A T E M A T Y K  u d z ie la  t r y c z n e j  —  s p rz e d a m ,
k o r e p e ty c j i .  T e l.  433-67. T e l.  75-988. 11209-G

1T174-G

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l 
cze  M -4 , z a m ie n ię  na  
3 - p o k o jo w e  M -5  lu b  M -  
6, t y l k o  z w y g o d a m i,
1 p . P o tu l ic k a  24—3.

11261-G
M IE S Z K A N IE  z lo k a ­
le m  n a  s k le p  lu b  w a r ­
s z ta t w  d o b r y m  p u n k c ie  
w  B r o d n ic y  — B y d g o ­
s k ie ,  z a m ie n ię  na  m ie ­
s z k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
S z c z e c in , P o tu l ic k a  24— 
3, te l.  430-31, w e w n .  908 
d o  15. 11260-G
2 P A N I E N K I  p o s z u k u ją
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o . O fe r t y :  B iu r o
O g ło sze ń , S z c z e c in , p o d  
11176. 11178-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 oso 
b o m . S a n d o m ie rs k a  *21.

11178-G
P R Z Y J M Ę  u c z e n n ic ę  n a  
w s p ó ln y  p o k ó j .  L o m p y  
6—1. 11180-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p r a c u ­
ją c e  ( c z ło n k o w ie  s p ó ł­
d z ie ln i )  z 3 - le tn im  d z ie c  
k ie m  p o s z u k u ją  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  n a j ­
c h ę tn ie j  n ie u m e b lo w a n e  
g o  —  P o g o d n o  lu b  ś ró d  
m ie ś c ie  —  m o ż liw o ś ć  
k o r z y s ta n ia  z k u c h n i .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , S z c z e c in , p o d  
11182. 11182-G
4 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła  
z ie n k a , p r z e d p o k ó j,  z a ­
m ie n ię  n a  3 p o k o je  z 
k u c h n ią  i  p o k ó j  z k u c h  
n ią .  T e l.  449-58. 11189-G 
P R A C U J Ą C A  (c z ło n e k  
s p ó łd z ie ln i  m ie s z k a n io ­
w e j)  p o s z u k u je  n ie k r ę -  
p u ją c e g o  p o k o ju .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
S z c z e c in , p o d  11197.

11197-G
P O K O J  c. o . ,  w y n a j ­
m ę  1—2 p a n o m , u l .  R e y  
jn o n ta  22 -c . 11203-G
K O B IE T A  p r a c u ją c a  
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  p o  
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o  
p r z y  k u l t u r a ln e j  r o d z i­
n ie  w z g lę d n ie  s ta rs z e j 
p a n i.  O fe r t y :  B iu r o
O g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d  
11210. 11210-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o  
S z c z e c in k u , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S z c z e c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : Z y le -  
w ic z .  S z c z e c in e k , J e z io r  
n a  3-c— 6 lu b  te l.  Szcze 
■Cin 478-07. 11211-G

MATRYMONIALNE

P O M O C  d o c h o d z ą c ą  do  
r o d z in y  4 -o s o b o w e j — 
z a t ru d n ię .  R e y m o n ta  41.

11191-G
F R Y Z J E R K A  p o s z u k u je  
p r a c y .  T e l.  230-79, p o  
19 11188-G
P O T R Z E B N A  g o sp o s ia  
w  s ta rs z y m  w ie k u .  G rz e  
g o rz a  z  S a n o k a  61, te l.  
702-86. 11207-G

D O M  2 - r o d z in n y  z  w o l  
n y m  m ie s z k a n ie m  w

W D O W IE C  l a t  48 z s y n  
k ie m  ła t  11, z d r o w y ,  
p r z y s to jn y ,  be z  n a ło ­
g ó w , n a  p o w a ż n y m  s ta ­
n o w is k u  p a ń s tw o w y m  
p o z n a  w  c e lu  m a t r y m o ­
n ia ln y m  c z y s tą , z d r o ­
w ą , w y k s z ta łc o n ą  n ie ­
w ia s tę  w  w ie k u  d o  50 
l a t  o m i łe j  p o w ie r z ­
c h o w n o ś c i k o b ie c e j.  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
S z c z e c in , p o d  11173.

11173-0
P A N  w  ś r e d n im  w ie k u ,  
d o b r z e  s y tu o w a n y ,  p o ­
s ia d a ją c y  w ła s n y  za ­
k ła d  p r o d u k c y jn y ,  m ie ­
s z k a n ie , p o z n a  w  c e lu  
m a t r y m o n ia ln y m  p a n ią

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  sa 
m o c h o d o w e g o  w  p o b l i ­
żu  k in a  „ F a la ” . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
S z c z e c in , p o d  11198.

11198-G

P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  n a  w a r s z ta t  ś lu ­
s a r s k i  (m o ż e  b y ć  d o  r e ­
m o n tu )  w  S z c z e c in ie . 
T e l .  394-80 o d  17.

U 212-G

KUPNO
S A M O C H Ó D  „ M ik r u s ”  
k u p ię .  T e l.  205-07.

11168-G

Z G IN Ę Ł A  s u c z k a  m a ­
ła ,  c z a rn a , r a t le r e k .  
O s trz e g a m  p rz e d  k u p ­
n e m . U c z c iw e g o  z n a la z ­
cę  p r o s i s e rd e c z n ie  o 
z w r o t ,  n a  u l .  U je js k ie ­
g o  5 —  z ro z p a c z o n a  B a ­
s ia .  11269-G
P O L IT E C H N IK A  Szcze 
c iń s k a  u n ie w a ż n ia  za ­
g u b io n ą  le g . s tu d e n c k ą  
n a  n a z w is k o  S te fa n  
C ie ś la k . 11172-G
S K R A D Z IO N O  psa o w ­
c z a re k  a lz a c k i  ( c z a rn y ) .  
O s trz e g a  s ię  p r z e d  k u p  
n e m . S z c z e c in , K r .  J a d ­
w ig i  17— 1. 11191-G
L E O K A D IA  C IE Ś L IK  

z g u b i ła  p r z e p u s tk ę  por^ 
to w ą  n r  11498. 11194-

Ciepłe i  wygodne

obuwie
jesienno-zimowe

męskie i  dziecięce 

kupisz t y l k o

w Powszechnym 
Domu Towarowym

w  Szczecinie, al. Niepodległości 60 
— U  piętro

4631-K

D Y R E K C J A  M H D
A R T . P R Z E M Y S Ł O W Y M I R Ó Ż N Y M I 

W  S Z C Z E C IN IE  
i n f o r m u j e

że o d  10 l is to p a d a  b r .  c z y n n e  są  d o d a t­
k o w o  s to is k a  z z a b a w k a m i w  n a s tę p u ­
ją c y c h  s k le p a c h :
—  r o w e r o w y m  p r z y  a l .  W y z w o le n ia

23
— p a p ie rn ic z y m  p r z y  a l .  W o js k a  P ó l

s k ie g o  47 
i  u l .  B o g u c h w a ­

ł y  52
—  d r o g e r y jn y m  p r z y  u l .  S t r z a ło w -

s k ie j  46
—  w ie lo b ra n ż o w y c h  p r z y  u l .  K r z e m ie n ­

n e j  4
S to łc z y ń s k ie j  l ł  
B a ł t y c k ie j  28 
A .  K r z y w o ń  22 
N a d  O d rą  39 
R os tw o ro w is flc ie  
g o  2

Z a p r a s z a m y !
__________________________________________ 4482-K

Obrona
prac doktorskich

D z ie k a n  i  R a d a  W y d z ia łu  R o ln ic z e g o  W y ż s z e j 
S z k o ły  R o ln ic z e j w  S z c z e c in ie , z a p ra sza  u p r z e j­
m ie  n a  p u b l ic z n e  d y s k u s je  n a d  r o z p ra w a m i d o ­
k t o r s k im i :  i1) m g r  i-nż. p io t r a  W e s o ło w s k ie g o , 
s t .  a s y s t .  T e re n o w e g o  O d d z ia łu  B a d a w c z e g o  I n ­
s t y t u t u  M e l io r a c j i  i  U ż y tk ó w  Z ie lo n y c h  w  S zcze  
c in ie ,  p t .  „ P o r ó w n a n ie  r ó ż n y c h  s p o s o b ó w  za ­
g o s p o d a ro w a n ia  p o m e lio r a c y jn e g o  i  u ż y t k o ­
w a n ia  łą k  z a o p a tr u ją c y c h  s u s z a rn ie  m e c h a n ic z ­
n e  w  z ie lo n k ę ” . P r o m o to r :  p r o f ,  d r  G . H o n c z a -  
r e n k o  — W S R  S z c z e c in . R e c e n z e n c i:  d o c . d r  
A n to n i  P o e z o b u t —  W S R  O ls z ty n , p r o f ,  d r  S te ­
fa n  K o w n a s  — W S R  S z c z e c in ; 2) m g r  I r e n y  
Z b ie c , s t. a s y s t. K a te d r y  O g ó ln e j U p r a w y  R o l i  
i  R o ś l in ,  p t .  „ W p ły w  s p o s o b u  w y k o n a n ia  o r k i  
p r z e d z im o w e j n a  d y n a m ik ę  n ie k tó r y c h  w s k a ź ­
n ik ó w  ż y z n o ś c i g le b y  i  p lo n y  r o ś l in  w  o g n iw ie  
z m ia n o w a n ia ” . P r o m o to r :  d o c . d r  S. L a s k o w s k i 
—  W S R  S z c z e c in . R e c e n z e n c i: d o c . d r  L e s z e k  
S m ie r z c h a ls k i —  S G G W  W a rs z a w a , d o c . d r  S a - 
t u r n i n  B o ro w ie c  — W S R  S z c z e c in . O b ro n a  p r a c  
o d b ę d z ie  s ię  w  A u d i t o r iu m  M a x im u m  w  g m a ­
c h u  W S R  w  S z c z e c in ie  p r z y  u l .  S ło w a c k ie g o  
17, w  d n iu  12 g r u d n ia  1967 r .  ( w to r e k ) ,  a d  1) o  
g o d z . 11, a d  2) o  g o d z . 11,30. P ra c e  d o k to r s k ie  

■ są w y ło ż o n e  d o  w g lą d u  w  B ib l io te c e  G łó w n e j 
■G W S R  p r z y  u l .  J a n o s ik a  8. 4630-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p l iń s k i  ( re d .  n a c z e ln y ) ,  M . C z a r n ie c k i,  A .  K i l n a r  (z -c a  re d .  n a c z e ln e g o ) , T .  R e k , M . S z y m c z y k  ( s e k r .  ^ d a k c j i ) ,  L .  
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478 21; s e k re ta rz , r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  
s k l  462-35; d z ia ł  m o r s k i  327-77; d z ia ł s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po  
P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  ł  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  V  d n ia  
m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  77 z ł ;  r o c z n i©  — 154 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  
r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” ,  W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. T e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024.

P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
W ię c k o w s k a  1 E . W itu s z y ń s k i .  T E L E -  
te e h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j-  
g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię -  
m le s ią c  < p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u -  

o 46 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B lu -  
D r u k :  S zcze c . Z a k ł.  G r a f .  C—I
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Sport i  w ychow an ie  fizyczne w  szkołach

Problemy trudne
ale możliwe de rozwiązania
W YCHO W ANIE F IZYC ZN E I  SPORT W SZKOŁACH — 

oto tematy, które od dawna są szeroko dyskutowane nie ty l­
ko przez działaczy sportowych. Wiadomo bowiem że wycho­
wanie fizyczne i sport szkolny mają zasadniczy wpływ na 
kształtowanie ogólnej sprawności fizycznej młodzieży i jej 
stanu zdrowia. Od poziomu wychowania fizycznego i sportu 
szkolnego zależy również poziom sportu w  ogóle.

SZCZECIŃSKIE władze oś­
wiatowe do zagadnień tych

Ciekawa inicjatywa 
Automobilklubu
S Z C Z E C IŃ S K I A U T O M O B IL ­

K L U B  w  o k re s ie  je s ie n n o - z i ­
m o w y m  do  p r o g r a m u  s z k o le ­
n io w e g o  w p r o w a d z i ł  n o w ą  fo r  
m ę  „P IE R W S Z E G O  K R O K U '*  
d la  z m o to ry z o w a n y c h ,  j u ż  w  
n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  d la  w s z y ­
s tk ic h  c h ę tn y c h  o d b ę d ą  s ię 
p ie rw s z e  p r ó b y  z w ro tn o ś c i.  
Im p re z a  ta  z o s ta n ie  p rz e p ro ­
w a d z o n a  n a  t u r z y ń s k im  p la c u  
ta rg o w y m  w  g o d z . 10—13. P o d  
k ie r u n k ie m  in s t r u k to r ó w  z 
A u to m o b i lk lu b u  w s z y s c y  am a  
to rz y  b ę d ą  m ie l i  tu  o k a z ję -  do  
w y p r ó b o w a n ia  s w o ic h  s i ł .  N ic  
n a le ż y  im p r e z y  t r a k to w a ć  ja ­
k o  w y c z y n  s p o r to w y ,  a j e ­
d y n ie  ja k o  d o s k o n a le n ie  s w o ­
i c h  u m ie ję tn o ś c i k ie r o w c y .

W  d a ls z y c h  p la n a c h  A  u to m  o 
b i l k lu b u  p r z e w id u je  s ię  z o rg a ­
n iz o w a n ie  n a s tę p n y c h  te g o  t y  
p u  im p re z , k tó re  m . in .  o b e j­
m ą  ta k ie  u m ie ję tn o ś c i j a k :  
ja z d a  p o  o ś n ie ż o n y c h  tra s a c h , 
h a m o w a n ie  n a  ś l is k ie j  n a w ie r z  
c h n i  i tp .  (B oz)

przywiązują również dużą wa­
gę. Toteż z roku na rok wzra­
sta poziom wychowania fizycz 
nego w  szkołach naszego wo­
jewództwa, rozwijają swą dzia 
łalność szkolne koła sportowe 
i międzyszkolne kluby sporto­
we, które w sporcie szczeciń­
skim odgrywają coraz poważ­
niejszą rolę. Problemów, i to 
wcale niełatwych do rozwią­
zania, jest jednak jeszcze bar­
dzo dużo. Rzecz jednak naj­
ważniejsza, że nad tymi skom­
plikowanymi zagadnieniami 
nie przechodzi się do porządku 
dziennego, a stara się je w  
miarę możliwości, rozwiązy­
wać.

W ubiegłą środę w Kurato­
rium, pod przewodnictwem ku 
ratora, mgr, inż. Zbigniewa 
Szyrokiego odbyła się narada, 
w której uczestniczyli przed­
stawiciele powiatowych inspek 
loratów oświaty i powiato­
wych zarządów SZS, poświę­
cona właśnie sprawom wycho­
wania fizycznego w szkołach 
i sportu szkolnego.

W  C H W IL I  O B E C N E J  ju ż  W 10 
p o w ia ta c h  d z ia ła ją  p o d in s p e k to r z y  
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o , w  p o z o s ta -

W biegach — regres

Czekamy na nowe talenty
Wyraźny regres wykazują 

tegoroczne wyniki osiągnięte 
przez szczecińskich biegaczy. 
Na dobrą sprawę na „arenie 
krajowej” możemy pokazać 
tylko — W. Maniaka, J. Ora­
czewskiego i W. Lewandow­
skiego. Jest to tym dziwniej­
sze, że tysiące chłopców prze­
w ija  się przez organizowane 
od lat w Szczecinie „poniedział 
k i”, „środy” i „piątki” l.a.

Czekamy więc na następ­
ców Potrzebowskiego i Lewan 
dowskiego.

PIŁKA NO ŻNA

P IŁ K A R Z E  B e n f ic y  L iz b o n a  za ­
k w a l i f i k o w a l i  s ię  d o  ć w ie r ć f in a łu  
p u c h a r u  E u ro p y ,  m im o  p rz e g ra n e j 0:1 
z  f r a n c u s k im  z e s p o łe m  S t. E t ie n n e . 
B e n f ic a  o d n io s ła  b o w ie m  z w y c ię ­
s tw o  w  p ie rw s z y m  m e c z u  2:0.

W  R E W A N Ż O W Y M  m e czu  e l im i ­
n a c y jn y m  o P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u  
c h a r ó w  p i łk a r z e  m o s k ie w s k ie g o  T o r  

;p e d o  p o k o n a l i  S p a r ta k a  T r n a v a  3:1. 
P ie rw s z y  m e cz  p r z y n ió s ł  ta k ż e  z w y  
c ię s tw o  d r u ż y n ie  T o rp e d o  3:0. P i ł ­
k a r z e  ra d z ie c c y  a w a n s o w a li  do 
ć w ie r ć f in a łu  r o z g ry w e k .

. W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  p i ł ­
k a r s k im  d o  Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  w  

.M e k s y k u ,  A lg ie r ia  w y g r a ła  z L ib ią  
2:1 (1:0 ). P o n ie w a ż  p ie rw s z y  m e cz  
ty c h  z e s p o łó w  z a k o ń c z y ł s ię  r e m i­
se m  1:1, p i łk a r z e  A lg ie r i i  a w a n s o ­
w a l i  d o  n a s tę p n e j r u n d y  r o z g ry ­
w e k .

D o  d a ls z y c h  e l im in a c j i  p r z e d o lim  
p i js k ic h  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  ta k ż e  
p i łk a r z e  M a r o k a .

P ie rw s z a  p o r a ż k a  
h o k e is tó w

W  P A Ł A C U  S P O R T O W Y M  W M o s  
k w ie  r o z p o c z ą ł s ię  w c z o r a j m ię d z y ­
n a r o d o w y  t u r n ie j  h o k e jo w y ,  z o rg a ­
n iz o w a n y  d la  u c z c z e n ia  50 r o c z n ic y  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j .  W  in a u  
g u r a c y jn y m  m e c z u  re p re z e n ta c ja  
P o ls k i  s p o tk a ła  s ię  z p ie rw s z y m  ze 
s p o łe m  C z e c h o s ło w a c ji.  M e c z  — ja k  
b y ło  d o  p r z e w id z e n ia  — z a k o ń c z y ł 
s ię  w y s o k im  z w y c ię s tw e m  C ze c h o - 
s ło w a k ó w  9:1 (3:0. 4:1, 2:0).

W  D R U G IM  d n iu  t u r n ie ju  r e p re ­
z e n ta c ja  P o ls k i  s p o tk a  s ię  w  L e n in  
g ra d z ie  w  d n iu  1 g r u d n ia  z K a n a d ą .

A  o to  ta b e le  w y n ik ó w :

100 M :

10.3 W . M a n ia k  M K S  P o g o ń
10.8 Z . C ep a  M K S  P o g o ń  
10.9. R . S o b iń s k i A Z S
10.9 W . K a s z a re k  A Z S
10.9 R . J a c u ń s k i C z a r n i
10.9 B . K u ła k  M K S  P o g o ń
11.0 B . Z b o ro w s k i  M K S  P o g o ń
11.0 K .  B ą c a ls k i M K S  P o g o ń
11.1 J . K r u p a  L Z S  P o m o rz e

200 M :

21.1 W . M a n ia k  M K S  P o g o ń
22.2 Z . C ep a  M K S  P o g o ń
22.4 B . K u ła k  M K S  P o g o ń
22.7 W . K a s z a re k  A Z S
22.8 J . K a c z m a re k  A Z S
22.8 J .  K r u p a  L Z S  P o m o rz e
22.9 Z . G o c  A Z S
23.0 R . S o b iń s k i A Z S
2.3.0 M . D re w n ia k  M K S  C h r o b r y
23.0 M . J a s iń s k i L Z S  P o m o rz e

49.6 J . O ra c z e w s k i A Z S
50.0 Z . G o c  A Z S
50.2 B . K u ła k  M K S  P o g o ń
50.4 J . K o s m a c z e w s k i L Z S  P o m o rz e
50.7 W . H a w r y lu k  M K S  C h r o b r y
50.7 K .  S e re d y ń s k i M K S  P o g o ń
51.0 W . L e w a n d o w s k i A Z S
51.0 J . K a c z m a re k  A Z S
51.2 A .  R o je k  A Z S
51.5 J .  W y p a r t  A Z S

1.51.2 J . O ra c z e w s k i A Z S
1.53.0 W . L e w a n d o w s k i A Z S
1.54.0 J . K o s m a c z e w s k i L Z S  P o m .
1.54.6 C . K im o n  M K S  P o g o ń
1.54.8 K .  W o jta s ik  A Z S
1.55.4 S . D o łę g a  M K S  P o g o ń
1.55.8 A .  R o je k  A Z S
1.56.2 J . W o s iń s k i M K S  P o g o ń
1.56.4 R . D e m b e k  M K S  C h r o b r y
1.56.7 J .  C h ra b ą s z c z  A Z S

1000 M :

2.26.8 J . O ra c z e w s k i A Z S  
2.27.6 W . L e w a n d o w s k i A Z S
2.28.8 A .  R o je k  A Z S
2.28.8 K .  W o jta s ik  A Z S
2.30.0 S . D o łę g a  M K S  P o g o ń
2.30.2 W . W d o w ia k  M K S  C h r o b r y
2.30.3 M . S ło w iń s k i  L Z S  P o m o rz e
2.31.5 J . C h ra b ą s z c z  A Z S
2.31.8 W . D re w ic z  L Z S  P o m o rz e
2.33.4 R . D e m b e k  M K S  C h r o b r y

1 500 M :

3.54.6 W . L e w a n d o w s k i  A Z S
3.56.6 A .  R o je k  A Z S
3.57.0 K .  W o jta s ik  A Z S
3.57.6 J . K o s m a c z e w s k i L Z S  P o m .
3.57.8 M . S ło w iń s k i  L Z S  P o m o rz e
3.59.0 S. D o łę g a  M K S  P o g o ń  
4.00.5 J . S o w ia k  M K S  P o g o ń
4.01.6 J . W o s iń s k i M K S  P o g o ń
4.01.8 W . W d o w ia k  M K S  C h r o b r y
4.01.8 J . C h ra b ą s z c z  A Z S

(Dalszy ciąg listy podamy io 
następnych numerach)

ł y c h  p o w ia ta c h  z a a n g a ż o w a n i b ę d ą  
w  n a jb l iż s z y m  cza s ie . S p ra w a m i 
s p o r tu  z a jm u ją  s ię  ta k ż e  z a rz ą d y  
p o w ia to w e  S Z S . W  t r z e c h  p o w ia ­
ta c h  u tw o r z o n o  s z k o ln e  o ś r o d k i 
s p o r to w e , k tó r y c h  g łó w n y m  z a d a ­
n ie m  je s t  o rg a n iz o w a n ie  im p re z  m a 
s o w y c h  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.  Jesz ­
cze w  ty m  r o k u  s z k o ln y m  p o w s ta ­
n ą  da lsze  o ś r o d k i.

S P O R O  m ie js c a  p o ś w ię c o n o  sp ra  
w o m  s z k o le n ia  k a d r .  N a  563 s z k o ły  
z k la s ą  V I I I  z a t ru d n io n y c h  je s t  t y l  
k o  304 n a u c z y c ie l i  o  s p e c ja ln o ś c i 
w f .  K u r a to r iu m  o p ra c o w a ło  w ię c  
d łu g o fa lo w y  p la n  s z k o le n ia  n a u c z y  
c ie l i  w f ,  k tó re g o  r e a liz a c ja  ro z p o c z  
n ie  s ię  j u ż  w  p r z y s z ły m  r o k u .

BARDZO ożywioną działal­
ność wykazują SKS, które sku 
pi a ją już 24 tys. młodzieży. 
Przedstawiony projekt planu 
przewiduje dalszy wzrost sze­
regów do 30 tys. w  1970 r. 
Jeśli chodzi natomiast o MKS 
to w  tym roku w 15 klubach 
działają 32 sekcje, do których 
należy blisko 1 800 dziewcząt 
i chłopców. W 1968 roku będą 
powołane dalsze 3 MKS oraz 
8 sekcji sportowych. Również 
w latach następnych przewidu 
je się organizowanie nowych 
międzyszkolnych klubów spor­
towych, a przy już istnieją­
cych tworzenie nowych sekcji. 
Rozwój SKS i MKS jest ściśle 
uzależniony od stanu urządzeń 
sportowych. Wiadomo, że więk 
szość szkół nie posiada właś­
ciwej bazy. Opracowano więc 
plan budowy i modernizacji 
obiektów sportowych przy szko 
łach województwa szczecińskie 
go. Rzeczą godną podkreśle­
nia jest to, że zrezygnowano 
z budowy boisk szkolnych o 
nawierzchni wymagającej sta­
łej i kosztownej pielęgnacji — 
nowe i przebudowane obiekty 
otrzymają nawierzchnię asfaL- 
tową, w szkołach mniejszych 
— klepiskową (utwardzoną). 
Na nawierzchniach tych roz­
mieszczone będą boiska do siat 
kówki, koszykówki, piłki ręcz­
nej.

PLA N Y szczecińskiego Kura­
torium są szerokie, ich reali­
zacja przyczyni się jeszcze 
bardziej do podniesienia pozio­
mu wychowania fizycznego i 
sportu w  szkołach naszego wo­
jewództwa. Wymagają one jed 
nak sporych nakładów finan­
sowych. Sądzimy, że rady na­
rodowe, zakłady pracy udzielą 
wydatnej pomocy. Wiele tych 
prac można będzie wykonać 
również w  czynie społecznym.

Tar

ŻEGLARZE zakończyli 
już sezon, nie zakończyli 
jednak swej działalności. 
Okres zimy przeznaczony 
jest bowiem na szkolenie 
teoretyczne oraz remont i 
konserwacje sprzętu. Gros 
prlic remontowych żegla­
rze wykonują sami, na 
przystaniach klubowych. 
Na zdjęciu: żeglarze przy 
pracy.

Foto: J. DO M INOW SKI

W  s o b o tę  
plenum WKKFiT

W NAJBLIŻSZĄ sobotę o 
godz. 11 w sali konferencyjnej 
W K K FiT odbędzie się plenar­
ne posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki poświęcone ustaleniu 
kierunków działania sportu, 
kultury fizycznej i turystyki 
w 1968 r.

Obszerne materiały wręczo­
no już członkom plenum i za­
proszonym gościom.

Olimpia i Slęza
przeciwnikami Czarnych

W SOBOTĘ o godz. 18 w 
szczecińskiej hali sportowej od 
będzie się mecz o mistrzostwo 
I ligi w  koszykówce kobiet: 
Czarni — Olimpia Poznań. W  
niedzielę natomiast koszykarki 
Czarnych spotkają się z dru­
żyną wrocławskiej Slęzy. Olim  
pia zajmuje 4 miejsce w tabeli 
a Slęza 9.

Spotkania te zakończą I  run 
dę rozgrywek.

W Poznaniu
rozgrywali mistrzostwa

szczecińscy kręglarzs
TA K  POPULARNY w  latach 

międzywojennych sport krę-, 
glarski zdaje się przeżywać 
swój renesans również w  Szcze 
cinie.

Największą aktywność wyka 
żują w tej dyscyplinie sporto­
wej kolejarze, którzV założyli 
sekcję kręgl&rską przy swoim 
związku zawodowym.

Niestety, nie mają gdzie tre­
nować, gdyż mimo wielu obie­
canek dotychczas nie potrafio­
no uruchomić w  Szczecinie ja­
kiejś kręgielni!

W tych warunkach tegorocz­
ne mistrzostwa szczecińskiego 
okręgu ZZK  w kręglach mu­
siano przeprowadzić w... Poz­
naniu, gdzie szczecinianom u- 
dzielił gościny wielkopolski 
klub kręglarski „CZARNA KU  
LA”.

M is t rz e m  o k rę g u  D O K P  S z c z e c in  
na  1967 r .  z o s ta ł z n a n y  le k k o a t le ta  
S te fa n  M A K S Y M O  W , w ic e m is t r z o ­
s tw o  „ w y k u la ł ”  K a z im ie rz  M A T U -  
Szak, a  I I I  m ie js c e  z a ją ł  E d m u n d  
P A W L A C Z Y K .

W ś ró d  k o b ie t  m is t rz o s tw o  zdobyw  
ła  A l ic ja  M A R C IN K O W S K A , w y ­
p rz e d z a ją c  z a le d w ie  ró ż n ic ą  t r z e c h  
p u n k tó w  M a r tę  M IE L N I K  i  z n a n ą  
s ta rg a rd z k ą  5 -b o is tk ę  T e re s ę  Z Ą B -  
K Ó W N Ę ,

W  s z c z e c iń s k ie j c z o łó w c e  z n a le ź l i  
s ię  p o n a d to :  B a rb a ra  H E R M A N O ­
W IC Z , H a l in a  S E T A , I r e n a  O S IM -  
K A ,  Z d z is ła w  R O G U L K O , K a r o l  G U  
Z E K  i  Z d z is ła w  S U R O  W IE C  K I .

W s z y s c y  c i  z a w o d n ic y  re p re z e n to  
w a ć  b ę d ą  S z c z e c in  w  d n ia c h  1—2 
g r u d n ia  n a  o g ó ln o p o ls k ic h  m is t r z o ­
s tw a c h  k o le ja r z y  w  k r ę g la c h  w  
Z ą b k o w ic a c h  Ś lą s k ic h .  (a)

Wadim KOŻEWNIKOW C 75)

Przekład: Janina DZIARNOW SKA
Przyjmował do stowarzyszenia wszystkich 

chętnych. Ale później, w przededniu repa­
triacji sporządził długą listę tych, którzy nie 
zasługują na zaufanie. Berlin wysoko ocenił 
jego zasługi; udzielił potem nagany agentom 
Gestapo w Rydze.

— Skąd o tym wiesz?
—■ Cieszyłem się szczególnym zaufaniem 

pana Funka.
— Dlaczego?
— Dlatego że pan jest pierwszym i ostat­

nim człowiekiem, któremu uznałem za moż­
liwe o tym powiedzieć. Funk cenił moją 
umiejętność zapominania tego, co należy za­
pominać.

— Jesteś ambitny, jak  się okazuje — po­
wiedział życzliwie Lansdorf.

Weiss zawołał z całą szczerością:
— Zrozumiałem, że pan jest wielką oso­

bistością i chciałem zwrócić na siebie pań­
ską uwagę1.

— Kiedy wpadłeś na ten po-mysł?

— Przed chwilą — wyznał — Weiss. — 
Poczułem pańską życzliwość i zdecydowałem 
się.... — Szepnął: — Znam trochę język ro­
syjski. — Dodał pośpiesznie: — Pisałem c 
tym w ankiecie. Nauczyłem się, pracując 
u emigranta rosyjskiego na Łotwie. — Wy­
jaśnił: — To trochę inny język niż ten, któ­
rym mówią ludzie radzieccy, ale rozumiem 
wszystko.

Lansdorf leżał z zamkniętymi oczami 
i twarzą nieruchomą jak u mumii.

Weiss powiedział żałośnie:
— Pan maior ceni mnie tylko jako kie­

rowcę. A ja byłbym szczęśliwy, gdyby ktoi 
zwrócił uwagę na moje inne możliwości.

Lansdorf otworzył oczy, wypukłe jak u 
drapieżnego ptaka.

Johann zdayrał sobie sprawę, na co si< 
waży. Było to w gruncie rzeczy przerażają­
ce. Tak przerażające, że nie doznał nawa 
radości gdy w parę dni później von Dietric 1 
zakomunikował mu zdawkowym tonem, ż* 
otrzymuje awans i będzie teraz pracowd 
jako tłumacz przy I I  oddziale „C”. Czy jegt 
ryzykowne zwycięstwo nie stanie się jegt 
klęską? Czy nie przecenił własnych sił, cz\ 
będzie zdolny znieść te inkwizytorskie tor­
tury, na które się skazywał idąc do prąci 
przy selekcji jeńców radzieckich?

Ale to wszystko kłębiło się tylko w jego 
myślach. A starszy strzelec Weiss ukłonił 
się Dietrichowi i widocznie oszołomiony na­
głym szczęściem wybełkotał niewyraźnie, że 
gotów jest służyć mu wiernie.

Pragnął nade wszystko trochę samotności, 
ale natychmiast doszedł do wniosku, że na­
leży pójść do Lansdorfa, podziękować mu, 
nie zapominając przy tym uśmiechać siq 
radośnie.

(c. d. n.)


